F 


Najlepsze zakłady 
5 gałęzi przemysłu 
nagrodzone 


przez CRZZ 


1 2 

WARSZAWA (PAP) — Pięć 
dużych zakładów wytwór- 
czych, które w swoich prze- 
mysłach — górniczym, hutni- 
czym, metalowym,  chemic: 
nym | włókienniczym uzyska- 
ły w TV kwartale ub. r. naj- 
lepsze wyniki w realizacji 
planów i w pracy związkowej 
— otrzymało uchwałą sekre- 
teriatu CRZZ zaszczytne Wy- 
różnienia: sztandary przęcho- 
dnie CRZZ, tytuły „przodują- 
cych zakładów" oraz wysokie. 
nagrody pieniężne. 

Tytuł przodującej w prze- 
myśle węglowym osiągnęła 
kopalnia „Jankowice! przo- 
dującym zakładem, przemysłu 
„hutniczego jest hńta  „Bato- 
ry a w przemyśle metalo- 
wym przodują Zakłady Urzą- 
dzeń Technicznych „Zgoda”; 
w przemyśle chemicznym zwy- 
ciężyła załoga Zakładów Prze- 
mysłu Gumowego w Grudzią- 
dzu, w przemyśle włókienni- 
czym — ZPDz. im. E. Plater. 
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Pod hasłem walki o pokój 


i rozkwitł ludowej ojczyzny | 
święto kobiety polskie 


l 


——— 
ŁODŹ, CZWARTEK 28 LUTEGO 1952? ROKU 


obchodzić będą swe 


W naszym kraju przygoto- 
wania do 8 Marca mobilizują 
rzesze kobiet do jeszcze peł- 
niejszego niż dotychczas włą- 
czenia się w wielkie socjali- 


styczne budownictwo. 


Sesja naukowa IKKN poświęcona 


projektowi 


W dniach 22-23 lutego br. 


Konstytucji 


odbyła się w Warszawie Se- 


sja Naukowa, zorganizowana przez Instytut Kształcenia 


Kadr Naukowych przy KC 
towi Konstytucji Polskiej 


PZPR, poświęcon. projek- 
Rzeczypospolitej: rudowej 


NA ZDJĘCIU: rozpoczęcie obrad. — Zagaja dyr. IKKN, 


min. Zygmunt Modzelewski. 


CAF — fot. Zyg. Wdowiak 


Wybitni artyści — działacze Brazylijskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


przybyli 


Do Łodzi przybył wybitny 
brazylijski pianista, prof. Ar- 
naldo Estrella, wraz z żoną, ü= 
talentowaną skrzypaqzką, Ma- 
riuccią  lacovino. Arnaldo 
Estrella. profesor konserwato- 
rium w Rio de Janeiro, jest 
'wiceprzewodniczącym  Brazy- 
lijskiego Komitetu Obrońców 


Nowi podsekretarze 
stanu w Ministerstwie 


PGR i Rolnictwa 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydent RP mianował Mieczy- 
sława Bodalskiego  podsekre- 
tarzem stanu w Ministerstwie 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, odwołując go jedno- 
cześnie ze stanowiska podse- 
kretarza stanu w Minister- 


stwie Rolnictwa. 
.. 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydent RP mianował Czesła- 
wa Domagałę i Stefana Ku- 
hia podsekretarzami stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa. . 


do Łodzi 


Pokoju, a żona jego aktywną 
działaczką ruchu pokoju. 

Przybyłych gości powitali 
przedstawiciele Łódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju 
rektor WSE, prof. dr Bierza- 
nek i sekretarz ŁKOP, tow. 
Suruło. 


Wczoraj o godz. 18, brazy- 
fijscy artyści koncertowali w 
świetlicy ZPB im. Marchlew- 
skiego, gdzie w obecności po- 
mad 1000 robotników tych za- 
kładów wykonali szereg utwo- 
rów na skrzypce i fortepian 
Beethovena, Brahmsa. . Chopi- 
na, i Kreislera. Robotnicy 
| zgotowali gościom serdeczną 
owację. Długo nie milknęły o- 
klaski i okrzyki na cześć po- 
koju, gdy przewodniczący ra- 
dy zakładowej, tow. Włady- 
sław Elmrych, składał wybit- 
nym artystom podziękowanie 
za ich występy. Wczorajszy 
koncert  małżeńswa Estrella 
był pierwszym w Polsce, 

Jutro, 29 bm, i w niedzielę 
2 marca brazylijscy muzycy 
wystąpią z koncertami w sali 
F:iharmonii Łódzkiej, 


W ZPB IM. RÓŻY LUK- 
SEMBURG załoga tkalni zo- 
bowiązała się dać ponad plan 
2.000 metrów tkaniny wartości 
14,400 zł, Brygady młodzieżo- 
we im. Czutkicha podniosą 
wydajność swej pracy o 1 
proc. Prządki œ przędzalni 
średnloprzędnej w składzie: 
Wójcieka, Walenciak, Marczak, 
Misiewicz, Szczepaniak,  O- 
rzek, Sendeska, Stachurska, 
oraz Ołówek zobowiązały się 
przejść na większą ilość ma- 
szyn — z dwóch stron na 
trzy strony. Prządki, nie wy- 
konujące swych baz, jak Ja- 
nina  Chorożyńska, Sahina 
Jack, Józefa Kłys oraz inne, 
zobowiązały się podnieść pro- 
dukcję o 1 proc. 

Brygada majstra Raczkow- 
skiego w ZAKŁADACH PRZF- 
MYSŁU  DZIEWIARSKIEGO 
IM. OFIAR 10 WRZEŚNIA 
zobowiązała się wraz z całą 
partią dać ponad plan 147 kg 
przędzy, a brygada Machnic- 
kiego — 110 kg. Dziewiarka 
Maria Stójko zobowiązuje się 
zaoszczędzić w ciągu miesią- 
ca 20 igieł, a cewiarka Ewa 
Men zmniejszy ilość odpad- 
ków o 20 proc. w stosunku 
do stycznia. Dziewiarka "Ma- 
ria Śmietana zwiększy wydaj- 
ność swej pracy o 50 kg dzia- 
niny. 

W ZAKŁADACH PRZE- 
MYSŁU  POŃCZOSZNICZE- 
GO IM. PŁK. JURCZAKA 
załoga podjęła zobowiązanie 
wartości 127.871 zł, Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasluguje 
załoga oddziału „G“, która 
zobowiązała się wraz z kie- 
rownikiem Stróżwąsem wyko- 


Stanisława Spruszyńska, zo- 
bowiązała się wycerować do- 
datkowo 2.000 par pończoch. 
Stopkarz Aleksander Rondke, 
zobowiązał się wykonać ponad 
plan 120 par pończoch. 24 ko- 
toniarzy Zakładów „E 
skład których wchodzą Łę= 
czycki, Sajdak, Gajewski, 
Majcher, Różycki oraz inni, 
podniesie swą wydajność o 78 
par dziennie. 

W FABRYCE FIRANEK 1 
KORONEK IM. HANKI SA- 
WICKIEJ załoga oddziału I 
tkalni zobowiązała się pod- 
nieść wydajność swej pracy o 
1 proc, a hafciarnia — pod- 
nieść jakość produkcji o 1 
proc, 


Kobiety z załogi SZCZE- 
CIŃSKICH ZAKŁADÓW 
WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 


postanowiły wprowadzić me- 
todę inż. Kowalewa w kilku 
oddziałach fabryki, zaś zobo- 
wiązania kobiet jednego, tyl- 
ko działu manipulacji dadzą 
38 tys. zł. oszczędności. Ko- 
biety zatrudnione w dziale 
chemicznym postanowiły oto- 


Międzynarodowa 
konłerencja kobiet 
w Loffingen 
BERLIN (PAP) — Agencja 
ADN podaje, że w Loffingen 
(francuska strefa okupacyjna 
w Trizonii) odbyła się ostat- 
io międzynarodowa konfe- 


rencja kobiet w obronie przy- 
stosunków 


eyna 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


tycznej. 


nać plan w lutym w 102 proc | Niemiec Zachodnich, Francji | 


Brakarka _międzyoperacyjna, 


i Szwajcarii. _ 


ORENA 10 GR | 


czyć socjalistyczną opieką ma- 
szyny, aby w ten sposób przy- 
czynić się do usprawnienia 
procesu technologicznego 1 
zmniejszyć do minimum od- 
padki. 

W WOJ, KRAKOWSKIM 
na setkach odbytych zebrań 
w aakładach pracy, kołach 
blokowych į gromadzkich o- 
pracowano i omówiono już 
plany przebiegu uroczystości, 
w powiązaniu z ogólnonaro- 
dową dyskusją nad projektem 


Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo 
do korzystania ze zdobyczy kultury i do twórczego udziału 


w rozwoju kultury narodowej. 


Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i udostępnienie 
ludowi pracującemu miast i wsi wydawnictw książkowych 
i prasy, radia, kin, teatrów, muzeów i wystaw, domów kultury, 
klubów, świetlic, wszechstronne popieranie i pobudzanie twór- 
czości kulturalnej mas ludowych i rozwoju talentów twórczych, 


ECCE | 


(Art, 62 projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 


Hołd pamięci Wiktora Hugo 


Akademia w Moskwie 


Dnia 26 lutego w sali kolu- 
mnowej Domu Związków Za- 
wodowych w Moskwie odby- 
ła się uroczysta akademia, 
poświęcona 150 rocznicy uro- 
dzin Wiktora Hugo. Na aka- 
demii byli obecni goście za- 
graniczni: Paul Eluard — je- 
den z największych współ- 
czesnych poetów francuskich, 
Jean Hugo — prawnuk Wik- 
tora Hugo, wybitny artysta- 
malarz, przewodniczący Ko- 
reańskiego Komitetu Obrony 
Pckoju — pisarz Han Ser Ja, 
słynny poeta turecki — Na- 
zim Hikmet i inni. 

Uroczystą akademię otwo- 
fzył pisarz Konstanty Simo- 
now, który podkreślił, że 
zgodnie z apelem Światowej 


Konstytucji, 


Rady Pokoju obchód jubileu- 


Protest Polskiego Czerwonego Krzyża 


przeciwko potwo 


rnym zbrodniom 


najeźdźców amerykańskich w Korei 


WARSZAWA (PAP) — W 
związku z podanym przez 
prasę oświadczeniem mini- 
stra spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej o użyciu 
broni bakteriologicznej przez 
najeźdźców amerykańskich, 
Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża uchwalił 
wysłanie następującego pisma 
protestującego do Międzyna- 
rodowego Czerwonego Krzyża 
i Ligi Czerwonych Krzyży w 
Genewie: 


„Polski Czerwony Krzyż 
przyjął z głębokim oburze- 
niem wiadomość o ponownym 
uzyciu przez interwentów a- 
trerykańskich broni bakterio- 
Iegicznej w Korei, opubliko- 
waną przez rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 


Polski Czerwony Krzyż pro- 
testuje jak najostrzej przeci- 


Mikołajczyk — agentem wywiadu USA 
i organizatorem saboiażu w Polsce 


Proces paryski ujawnia kulisy zhrodniczej działalnosci zdrajcy narodu . 


PARYŻ (PAP). — W procesie grupy zdrajców 
z krajów demokracji ludowej przeciwko postępo- 
wym pisarzom francuskim, Renaud de Jouvenelo- 


wi i Andre Wurmserowi, 
w charakterze świadka oskarżenia, 
zdrajcy narodu polskiego, 


przesłuchania 


agentów imperialistów 


Mikołajczyka. 


Mikołajczyk wykorzystał tę 
okazję dla wygłoszenia Jszczer- 
czego paszkwilu, w którym dał 
wyraz swej nienawiści do Pol- 
ski Ludowej į służalczości wo- 
bec swych mocodawców an- 
glosaskich. 

Obrońca Nordmann, przy- 
stępując do przesłuchania Mi- 


Aby bogaty był nasz plon 


Prezydium Rządu 


pod 


eto doniosłą 


partyjnych polega więc na tym, żeby czu- 


uchwałę w sprawie wiosennej akcji siew- 
nej. Ogromne znaczenie tej uchwały polega 
na tym, że daje ona konkretne wytyczne i 
wskazania, zmierzające do usprawnienia i 
przyśpieszenia przygotowań do siewu wio- 
sennego, do zwycięskiego przeprowadzenia 
bitwy o bogate plony w trzecim roku Pla- 
nu 6-letniego. Zadania rojniectwa w tym ro- 
ku, przełomowym dla pomyślnego wykona- 
nia Sześciolatki. są szczególnie trudne i od- 
powiedzialne. Chodzi o to, żeby wyrównać 
straty wyrządzone posuchą, zwiększyć o 6,5 
proc, areał upraw wiosennych i podnieść 
produkcję rolną o 8,1 proc. Ważnym więc 
zadaniem — jak podkreśla uchwała Prezy- 
dium Rządu — jest całkowite zagospodaro- 
wanie odłogów. 


Nasze rady narodowe i organizacje par- 
tyjne na wst powinny rozwinąć szeroką 
kampanię propagandową w sprawie likwl- 
dacji odłogów. Do świadomości każdego 
chłopa polskiego musi dotrzeć prawda, że 
likwidacja odłogów, a więc zwiększenie moż- 
liwości produkcyjnych rolnictwa, leży w 
bezpośrednim interesie wsi. gdył' podnosi 
dochodowość gospodarstw rolnych. Zwięk- 
szając zaopatrzenie fabryk í miast, chłopi 
przyczyniają się do rozwoju przemyslu, 
a więc do lepszego zaopatrzenia wsi w ma- 
szyny rolnicze, nawozy sztuczne i artykuły 
przemysłowe. Dlatego też póździemy do wio+ 
sennego siewn pod hasłem: „Ani jednego 
hektara odłozu!”, „Zagospodarowanie odlo- 
gów — sprawą honoru każdej gromady, 
każdego chłopa!*. Dlatego też rady naro- 
dowe powinny natychmiast przystąpić do 
sporządzenia | zatwierdzenia planu zagos- 
podarowania odlogów. m 

Podniesienie produkcji rolnej wymaga 
Jednak nie tylko „uruchomienia” wszyst- 
kich pienżytecznych dotąd gruntów, ale też 
pełnego wykorzystania wszystkich rezerw 
nrodukcyjnych ziemi jaż uprawianej, Cho- 
dzi więc o to. żeby zarzncić stare pradzia- 
dowskie sposoby uprawy I przejść do metod 
nowoczesnych. Uchwała Prezydium Rządu 
kladzie duży nacisk na maksymalne wyko- 
rzystanie maszyn oraz zastosowanie w kam- 
panij siewnej zdobyczy agrotechniki. Pań- 
stwa nasze w tym roku przeznacza na po- 
moc rolnictwu znaczniejsze jeszcze niż w 
latach ubiegłych środki. 


Zadanie rad narodowych 1 órganizacji 


wać nad racjonalnym wykorzystaniem tej 
poważnej pomocy państwa, żeby trafiła ona 
do spółdzielni produkcyjnych oraz do mało- 
rolnych | średnforolnych chłopów. Winny 
one również jak najszerzej spopularyzować 
wśród chłopów korzyści, jakie płyną z za- 
stosowania nowoczesnych metod uprawy 
ziemi, a więc siewu rzędowego,, zasilania 
słabych ozimin, pielęgnacji roślin jarych 
ita. 

1 Walka o wysokle zbiory wymaga pełnej 
mobilizacji załóg POM:ów 1 SOM-ów. 
Uchwała rządu stawia przed ośrodkami 
maszynowymi zadanie zakończenia remontu 
maszyn do 15 marca. 

Uchwała rządu zaleca rozwinięcie szero- 
kiego współzawodnictwa w ośrodkach ma- 
szynowych, doprowadzenie planu robót pol- 
nych do każdej brygady, do każdego trakto- 
rzysty. Na kierownictwie | organizacjach 
partyjnych POM-ów 1 SOM-ów spoczywa 
zadanie pobudzenia inicjatywy i powięhie- 
nia świadomości politycznej załóg, które 
mają bardzo odpowiedzialne zadania do 
spełnienia w nadchodzącej akcji siewnej. 

W tej wielkiej kampanii gospodarczo-po- 
litycznej, jaką będzie siew wiosenny, zmo- 
bilizowany, być musi cały aparat rad naro- 
dowych, wszystkie organizacje partyjne I 
społeczne na wsi. Trzeba jednak pamiętać 
o tym, że sprawa siewu wiosennego, sprawa 
wzrostu produkcji rolnej musi być troską 
również organizacji partyjnych i społecz- 
nych w miastach. Nasze ekipy łączności w 
zakładach przemysłowych í Instytucjach 
winny okazać maksymalną pomoc spółdziel- 
niom produkcyjnym, ośrodkom maszyno- 
wym, PGR-om i gospodarstwom indywidual- 
nym. 

Sprawne przeprowadzenie kampanii slew- 
nej przyczyni się da zwiększenia zbiorów, 
do lepszego zaopatrzenia przemysłu w su- 
rowce, a ludności miejskiej — w płody rol- 
ne. Chłopł polscy. którzy korzystają z sy- 
stematycznej pomocy państwa ludowego 1 
kjasy robotniczej, wykażą niewątpliwie swo- 
jf obywatelską, patriotyczną postawę | wło- 
żą maksimum wysilku, żeby w pełni zrea- 
lizować uchwałę rządu, sprawnie i termi- 
nowo przeprowadzić siew włosenny. przy- 
czyniając się w ten sposób do podniesienia 
produkcji rolnej, wzrostu własnego dobro- 
bytu oraz siły Polski Ludowej. 


sąd dopuścił dowód z 
M 
Stanistawa 


jednego 
anglosaskich, 


kołajczyka, zaapelował do są- 
du, by traktował pytania 0- 
brońców tak samo liberalnie, 
jak wystąpienia oskarżyciel 
oraz ich adwokatów į świad 
ków. Zwracając się do Miko: 
łajczyka, Nordmann zapyta 


Co to jest pseudonim „Al- 
fa“? 

MIKOŁAJCZYK: Nie wiem. 

NORDMANN: A jednak zna 
pan dobrze tę nazwę. Jest to 
bowiem pański pseudonim 
jako agenta wywiadu. 


Na potwierdzenie tego fak- 
tu adwokat Nordmann odczy- 
tuje fragmenty z artykułów, 
jakie ukazały się po wojnie 
w polskiej reakcyjnej prasie 
emigracyjnej — w listopadzie 
1948 r. i w maju 1949 r. W 
artykułach tych przytoczone 
zostały dane świadczące 0 
tym, że Mikołajczyk jest na- 
rzędziem wywiadu obcych 
mocarstw | że organizował 
przy pomocy szpiegow sabo- 
taże w Polsce, 

Następnie Nordmann cytuje 
fragmenty z pamiętnika szpie- 
ga amerykańskiego, Model- 
skiego, jednego z bliskich 
przyjaciół 1 współpracown:= 
ków Mikołajczyka. Modelski 
pisał, że udało mu się wkraść 
na stanowisko polskiego atta- 
che wojskowego w Waszyng- 
tonie | że w tym charakterze, 
w latach od 1946 do 1948, 
przekazywał on regularnie 
wywiadówj amerykańskiemu 
dokumenty szpiegowskie Mo- 
delski zaznacza, że utrzymy- 
wał stale kontakt z Mikołaj- 
czykiem. 

Z dalszych pytań obrońcy 1 
odpowiedzi Mikołajczyka Wy= 
nika, że jeszcze przed wojną, 
za rządów OZN, Mikołajczyk 
1 jego przyjaciele polityczni 
utrzymywali kontakt z Janem 
Kowalewskim. 


NORDMANN: Czy Kowa- 
lewsk, informował swiadka o 
swej współpracy z wywiadem 
hitlerowskim? 


MIKOŁAJCZYK: Nie pa- 
miętam Nie znam szczegółów. 
Kowalewski pracował w Liz- 
bonie A zresztą byłem w tym 
czasie w Stanach Zjednoczo- 
nych. G 


NORDMANN: Czy był pan 
wicepremierem i ministrem 
spraw wewnętrznych w cga- 
sie od roku 1941 do 13437 

MIKOŁAJCZYK: Tak jest, 

NORDMANN: Czy w tym 
charakterze otrzymywał pan 
od Jana Kowalewskiego wia- 
domości o jego kontaktach z 
szefem wywiadu — hitlerow= 
skiego. Canarisem? 

MIKOŁAJCZYK: Kowalew- 
ski przesyłał mi liczne rapor- 
ty, Nie interesowałem 
tym. co się kryje pod pseudo- 
nimami, 

NORDMANN: Czy Jan Ko- 
walewski był pańskim pod- 
władnym? 

MIKOŁAJCZYK: Tak jest. 

NORDMANN: Czy spotka- 
nie Jana Kowalewskiego g 
szefem wywiadu _ hitlerow- 
skiego było naprawdę dla pa- 
na tak błahym wydarzeniem, 
że nie interesował się pan 
nim? Czy jako wicepremier i 
minister spraw wewnętrznych 
nie interesował się pan wspól- 
pracą pańskich funxcjonariu= 
szy z wywiadem  hitlerow= 
skim? 

Mikołajczyk przy pomocy 
adwokatów „oskarżycięli“ sta- 
ra się uchylić od odpowiedzi 
i przejść do innych zagadnień. 

Adwokat Nordmann przy- 
pomina  Mikołajczykowi, że 
w czasie gdy był jednym z 
szefów rządu emigracyjnego, 
pułkownik Gano i Sosnkow- 
ski wywieźli przy pomocy a- 
gentów wywiadu  bstlerow- 
skiego swe żony z Polsli do 
Anglii. 

Adwokat Nordmann stwier- 
dza następnie, że Mikołajczyk 
znał zdradziecką działalność 
Jana Kowalewskiego, który 
był jego współpracownikiem i 
podległym mu funkcjonariu= 
szem. 

NORDMANN: Czy dzięko- 
wał pan w specjalnym liście 
Janowi Kowalewskiemu za 
jego pracę w Lizbonie? Czy 
proponówał mu pan spolka- 
nie w Londynie. gdzie — jak 
pan pisał — „rząd polski bę- 
dze dalej korzystał z cennej 


współpracy" Jana Kowalew- 
skiego? 
Adwokaci „oskarżyciele* 


wszczęli prowokacyjnie w tym 
miejscu tumult, by umożliwić 
Mikołajczykowi uchylenie się 
od odpowiedzi. 

Przed zakończeniem toz- 
prawy adwokat Nordmann 
zwraca się do sądu z prośbą, 
by wezwał Mikołajczyka na 
następne posiedzenie. aby 
kontynuować — przesłuchanie 
tego świadka ( skonfrontować 
go z innymi świadkami. 


wko tym  ludobójczym meto- 
dom wojny, sprzecznym z za- 
sadami prawa międzynarodo- 
wego, przyjętymi przez cały 
cywilizowany świat. 

Polski Czerwony Krzyż w 
imię idei humanitaryzmu. któ- 
ra jest podstawową ideą Czer- 
wonego Krzyża. wzywa Mię- 
dzynarodowy Komitet Czer- 
wonego Krzyża i Ligę Czer- 
«onych Krzyży do podjęcia 
energicznej akcji w celu unie- 
możliwienia w przyszłości po- 
wtórzenia ponownych zbrodni 
nad narodem, koreańskim". 


szu Wiktora Hugo nosi cha- 
rakter doniosłego wydarzenia 
międzynarodowego w dziedzi= 
nie kultury. 


Referat o życiu 1 twórczoś- 
ci Wiktora Hugo wygłosił 
prot. I. Anisimow. 

Przemówienia na akademii 
wygłosili: wybitni działacze 
literatury 1 sztuki: Konstanty 
Fiedin, Ilia Erenburg, poeta 
ukraiński — Mikołaj Bażan, 
poeta Ażerbajm, artyści ludo- 
wi ZSRR: Aleksandra Ja- 
błoczkina, Wsiewołod Pudow- 
kin, A. Horawa oraz poeta tu- 
recki Nazim Hikmet. 


Uroczyste zebranie 
literatów w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dla 
uczczenia 150 rocznicy urodzin 
wielkiego  koryfeusza litera- 
tury światowej, Wiktora Hugo 
odbyło się w Warszawie w 
dniu 27 bm. specjalne zebra- 
nie literackie Pen-Clubu. 

Zebranie zagaił prezes Pen- 
Clubu, Jan Parandowski, pod- 
kreślając, iż jest radosnym 
faktem, że narody na wezwa- 
nie Światowej Rady Pokoju 
obchodzą uroczyście rocznicę 
urodzin wielkiego francuskie- 
Fc poety, powieściopisarza 1 
dramaturga, który talent swój 
poświęcił ideałom postępu i 
pokoju. Jako przykład olbrzy- 
miego zasięgu utworów Wik- 
tora Hugo, mówca wskazał, 
że wnioskodawcą uczczenia 
pomięci wielkiego pisarza był 
w Światowej Radzie Pokoju 
delegat Chin Ludowych, gdzie 
nekład „Nedzników”* osiągnął 
5 milionów egzemplarzy. O- 
brazując niezwykłe bogactwo 
formy twórczości Wiktora Hu- 


Dzieje rządów sanacji 


Prez, Mościcki z „dostojnym gościem”, 

Góringiem udaje się na polowanie. 

kiedy agresywne plany podboju świata zostały cynicznie 
ujawnione przez reżim. hitlerowski w Niemczech. 


Reichsministrem 
Był to rok 1938, 


Bestlalsko zburzona przez hitlerowców Worszawa — oto 
rezultat polityki rządów Mościckich, Becków i Rydzów- 
Śmigtych... 


CAF 


Rządowi Faure'a grozi kryzys 
Debata w Zgromadzeniu Narodowym 


PARYŻ (PAP) — W Zgro- 
madzeniu Narodowym toczy 
się debata nad. rządowym 
projektem finansowym. któ- 
ry. w związku z uchwalonym 
‘na konferencji lizbońskiej 
wzmożeniem wyścigu zbrojeń, 
przewiduje nowe ogromne 
ciężary finansowe potrzebne 
dla pokrycia udziału Francji 
w agresywnym pakcie atlan- 
tyckim 

Jeszcze przed debatą ple- 
narną rząd Faure'a  ponińsł 
klęskę w Komisii Finansowej 
Zgromadzenia Narodowego. 
16 głosami przecíwko 15 i 
przy 13 wstrzymujących się 
od głosowania komisja u- 
chwaliła wniosek  republika- 
nina postępowego Meunier 
odmawiający wziecia pod u- 
wage czterech artykułów w 
sprawie reorganizacji kolei 
państwowych. przewidujacych 
podwyższenie ‘taryfy kolejo- 
wej 

W związku z niepewnymi 
perspektywami debaty parla- 
mentarnej gabinet upowaźnił 
Faure'a do postawienia kwe- 
stij zaufania odnośnie 83 ar- 
tykułów projektu. 


W środę premier Faure 
skorzystał po raz pierwszy 2 
udzielonego mu upoważnienia 
1 postawił kwestię zaufania 
w związku ze wspomnianymi 
czterema artykułami projek- 
tu rządowego w sprawie re- 
organizacji kolejnictwa Głoso- 
wanie odbędzie się w piątek. 


go prezes Parandowski przy» 
pomniał, że autor „Dzwonni- 
ka z Notre Dame" i „Pracow= 
ników Morza“ nigdy nie był 
propagatorem „sztuki dla 
sztuki", ale stał zawsze po 
stronie sztuki społecznej, hu- 
manitarnej, sztuki dla. ludzi. 

Szeroką działalność literac- 
ka i nierozerwalnie związaną 
z nią działalność społeczną 
Wiktora Hugo omówił w ob- 
szernym referacie Jarosław 
Iwaszkiewicz. 

O poezji Wiktora Hugo 1 
jej polskich przekładach mó- 
wil Juliusz Gomulicki, Przy” 


' pomniał on, że znakomity po» 


eta występował wielokrotnie, 
zarówno w swoich utworach 
literackich jak i w wystąpie- 
niach politycznych, w obro- 
nie uciśnionej Polski, 


Największa na świecie 
turbina parowa 
powstaje w ZSRR 


MOSKWA _ (PAP). w 
ZSRR, w Zakładach Lenin= 
gradzkich im. Stalina buduje 
się największą na świecie 
turbinę parową o mocy 150 
tys. kw. 


Konferencja prasowa 
w Min. Rolnictwa 


WARSZAWA (PAP), — W 
związku z podjętą przez Pre- 
zydium Rządu uchwałą w 
sprawie wiosennej kampanii 
siewnej 1952 r, w Minister- 
stwie Rolnictwa odbyła się w 
dniu 27 bm. konferencja pra- 
sowa dla dziennikarzy prasy 
centralnej. W czasie konfe- 
rencji min. Dąb-Kocioł, wice- 
minister Reendowski i dyr. 
dep Sońta, omówili węzłowe 
zagadnienia tegorocznej kam- 
panii wiosennej oraz sprawę 
przekazywania nowym osad- 
nikom pozostałych jeszcze za- 
gród. które się obecnie odbu- 
dowuje. wraz z gospodarstwa- 
mi rolnymi na Ziemiach Za- 
chodnich, 


Strajk powszechny 
w Iraku 


MOSKWA (PAP) — Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu: 
Prasa podaje, że ratyfikacja 
przez parlament iracki poro- 


zumienia między Irakiem 1 
angielskimi koncernami naf- 
towymi wywołała głębokie 


oburzenie społeczeństwa irac= 
kiego. 

18 lutego odbył się w Iraku 
strajk powszechny. 


Dokerzy w Afryce 
odmawiają 
wyładunku broni 


PARYŻ (PAP) — Jak do- 
nosi „Humanite”, dokerzy 
portu Oran w Afryce Północ- 
nej odmówili wyładunku bro- 
ni, dostarczonej przez statek 
francuski, 


Wzmożenie 
kampanii terroru 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). W 
dniu 25 lutego rozpoczęła się 
w Detroit sesja wyjazdowa o= 
sławionej „komisji dla bada- 
nia działalności antyamery- 
kańskiej", 

Jak donosi prasa, 
przesłucha 


komisja 
v Detroit co naj- 


| mniej 40 osób, a między inny- 


mi przewodniczącego utwo = 
rzonej niedawno Robotniczej 
Rady Murzyńskiej | sekreta = 
rza Związku Zawodowego Ro= 
botników Przemysłu Samacho= 
dowego i Lotniczego — Willia= 
ma Hooda. 

Sesja wyjazdową komisji w 
Detroit świadczy o tym, że re- 
akcja ametykańska zamierza 
wzmóc kampanię terroru i 
prześladowań działaczy postę- 
powy h, a zwsłisze  postępo- 
wych działaczy amerykańskich 
zwiazków zawodowych. 


PGR-y pow. brzezińskiego . * 
przekroczą zaplanowane zbiory 


Ostatnio w zespole PGR 
Rogów, w pow. brzezińskim, 
odbyła się narada produkcyj- 
na przy udziale aktywów ro- 
botniczych poszczególnych 
gospodarstw zespołu. 

Po zapoznaniu się z planem 
gospodarczym na rok 1752, 
aktywy wszystkich gospo- 
darstw, mając na względzie 
olbrzymie znaczenie wzrostu 
produkcji rolnej dla naszej 
gospodarki narodowej posta- 
nowiły osiągnąć z hektara 
większe zbiory od zap|ańaywa” 
nych 

PGR Buków poprzez 


sta- 


ranne 1 szybkie przeprowa- 
dzenie slewów oraz odpowie= 
dnią  pielęgnacię roślin w 
czasie wegetacji. zobowiązał 
się uzyskać z hektara od 2 do 
3 kwintali zbóż więcej niż za- 
planowano, natomiast zbiory 
okopówych postanowiono 
zwiększyć od 30 do 60 kwin- 
tali z hektara 

Podobne zobowiązania pod- 
jely PGR w Rogowie, Pople- 


niu. Kołacinie. Małczewie U- 


deździe, Niewindowie, Woli 
Błędowej, Bratoszewicach 4 
Leszczynach. -. 


STR. 2 


Wzmaga 
narodu an 
przeciw woje 


rządu (& 


' LONDYN (PAP). `W całej 
Anglii wzmaga się opór mas 
pracujących wobec katastro= 
dalnego obniżenia stopy ŻY” 
ciowej w wyniku polityki 
zbrojeń. Szczególnie silne o- 
burzenie panuje wśród klasy. 
robotnięzej, Na pomoc kon- 
serwatywnemu rządowi po- 
à śpieszyli prawicowi przywódcy 
Labour Party i Związków Za- 
wodowych (TUC), Morrison i 
Deakin, którzy — jak już por 
dawaliśmy — wystąpili prze- 
ciwko rozpoczęciu akcji straj- 
kowej, 

Mimo zdradzieckiego stano- 
wiska prawicowych przywód- 
ców labourzystowskich i TUC, 
masy robotnicze przystępują 
do walki. We wtorek Rada O- 
kręgowa Związku Górników 
Zagłębia Derbyshire, repre- 
zentująca 33 tysiące robotni - 
ków, zaleciła wstrzymać się 
ad pracy każdej soboty aż do 
czasu, dopóki rząd nie zwezy- 
gnuje z wprowadzenia w ży” 
cie tzw, „zarządzeń oszczędno- 
ściowych'',wymierzonych prze- 
ciwko ubezpieczeniom społe - 
cznym. Rada powzięła rezolu- 
cję, domagającą się, by komi- 
tet Wykonawczy Krajowej Ra- 
dy Związków Zawodowych 
Górników podjął odpowiednie 
kroki w celu zmuszenią rzą- 
du do anulowania redukcji 
wydatków na cele socjalne. 

Akcja protestacyjna ogar- 
nela również inne okręgi prze- 
mysłowe Wielkiej Brytanii. 
Górnicy w Canberry przyłą- 
czyli się do rezolucji powzię- 
tej przez ich towarzyszy z 


1 
/ 


się opór 
gielskiego 
nnej polityce 
hurchilla 


wodowa górników w Hickle- 
ton w zagłębiu Yorkshire we- 
zwała do organizowania mas 
sowych demonstracji w ko- 
palniach. 

Konferencja górnicza w 0- 
kręgu Lancashire postanowiła 
wystosowąć do kanclerza 


skarbu Butlera kategoryczny 
protest przeciwko redukcjom 
ńwiadczeń na cele społeczne, 

Dziennik „Daily Worker" 
donosi, że akcja protestacyjna 


objęła również inne dziedziny 
przemysłu brytyjskiego. 


NOWY JORK (PAP) Jak 
już podawaliśmy, w pobliżu 
Montrealu w barakach dla e- 
migrantów polskich wybuchł 
strajk głodowy robotników. 
daremnie czekających od kil- 
ku miesięcy na pracę. 

Strajk ten, wywołał zanie- 
pokojenie wśród  reakcyj- 
nych kierowników polskich 
organizacji emigracyjnych, 
którzy w oszukańczy spo- 
sób sprowadzili robotników 
polskich do Kanady, Prasa 
reakcyjna ostro atakuje u- 
czestników strajku, Charakte- 
rystyczna jest „argumenta- 
cja“ reakcjonistów, którzy są 
odpowiedzialni za niezwykle 
ciężką dolę sprowadzonych na 
roboty Polaków. Tak na przy- 


Derbyshire. 


Miejscowa organizacja za- 


— zaszczytnym obo 


Art, T8 Konstytucji głosi: 
„Obrona ojczyzny jest naje 
świętszym obowiązkiem każ 
dego obywatela, Służba woj 
skowa jest zaszczytnym obo" 
wiązkiem patriotycznym 0 
bywateli Polskiej Rzeczy« 
pospolitej Ludowej" Dla- 
czego służba wojskowa sta- 
nowi w naszym ustroju 
zaszczytny obowiązek oby- 
wateli? 


W Polsce przedwrzęśnio- 
wej wojsko służyło klasos 
wym interesom burżuazji, 
Broniło fabryk, banków i fol. 
warków, broniło prawa bur- 
żuazji do wyzyskiwania I o- 
kradania ludzi pracy. Kiedy 
w 1923 roku proletariat Kra- 

ù kowa i Tarnowa wystąpił do 
walki o ludzkie prawa by- 
towania — rząd Chieno-Pia- 
sta użył wojska w celu stłu- 
mienia oporu robotników. 


Burżuazja polska wysyłała 
wojsko do walki z ruchem 
chłopskim. Kiedy w latach 
30-tych chłopi ziem: rzeszow- 
skiej, łańeuckiej, tarnobrze- 
skiej i Zamojszczyzny za” 
strajkowali, rząd Piłsudskier 
go skierował tam wojsko w 
w celu zaprowadzenia „por 
rządku“... Wieś polska była 
widownią wielu krwawych 
pacyfikacji Z dymem pusz- 
czono całe gminy i groma- 
dy. Oto w obronie czyich in- 
teresów stawało wojsko obr 
szarniczo - kapitalistycznej 
Polski, 


Burżuazją polska, podob- 
nie jak i burżuazje wszyste 
kieh krajów kapitalistycz» 
nych, marzyła o podboju i 
grabieży obcych ziem oraz 
narodów. Śniły się jej kolo- 
nie na Madagaskarze, nie- 
wolnieza praca Murzynów, 
tanie surowce i złote runo, 
ściekające potem 1 krwią 
eksploatowanych narodów 
do safesów bankierów. Ma- 
rząc o koloniach zamorskich, 
burżuazja polska wyciskała 
ostatnie soki e ludności oku- 
powanej zachodniej Białoru- 
si i zachodniej Ukrainy. W 
potokach krwi, w dymach 
pożarów dławiło wojsko pol- 
skie walkę narodowo - wy- 
zwoleńczą Ukraińców i Bia- 
łorusinów. 


Zupełnie inne jest Ludo- 

we Wojsko Polskie. Tworzy 
ono armię typu socjalistycz 
nego. Każdy żołnierz Odro- 
dzenego Wojska Polskiego 
złożył wiele dowodów, że 
broni Interesów ludu oracu- 
jącego Wejsko Polskie do- 
„pomagało do ujęcia władzy 
przez lud, likwidowało ban: 
dy podziemne, brało udział 
w odbudowie kraju, w sie. 
wach, żniwach, zagospoda- 
rowaniu Ziem Zachodnich 
itp. 
„Polska Ludowa od pierw- 
szęj chwili wyzwolenia sta- 
włała przed sobą podniosty 
cel walki o równóubrawnie- 
nie narodów i pokój. Ludo- 
we Wojsko Polskie zabez- 
pieczajac zdobycze klasy ro- 
botniczej, stoi na straży za- 
sadniczych podstaw polityki 
pokojowej naszego narodu. 
W duchu egłebnkiego patrin- 
tyzmy i naszanowania wol- 
ności innvch narodów wv- 
chowane jest nasze woistn 
ludowe 


Slużba wojskowa 


kład „Głos Polski" pisze: 
„Strajk jest niepotrzebny. W 


wiązkiem obywatela 


Dlatego jest zaszczytem 
służyć w armii podporząd- 
kowanej szlachetnej idei 


walki o postęp i pokój, Za- 
szczytem jest służyć w at 
mii, która siły swej używa 
nie dla grabieży | ucisku in- 
nych narodów, lecz: dla 0- 
brony wspaniałych dzieł 
kultury i sztuki dzieł 
wielkiego socjalistycznego 
budownictwa, 

* Masy żołnierskie, synowie 
robotników ti pracujących 
chłopów, znajdujący się w 
szeregąch Wojska Polskiego, 
potwierdzają swą ofiarną 
służbą — przywiązanie do 
władzy ludowej, 

Wojsko nasze pozostaje ści= 
éle związane z ludem. Trzo- 
nem armii są żołnierze i Q= 
fieerowie — synowie robot- 
ników i chłopów. Syn łódz= 
kiej prządki, Edmund Pi- 
woński, kształci się w Ofi» 
cerskiej Szkole Politycznej, 
syn włókniarza z. Rudy Pas 
bianiekiej, Eugeniusz Wan 
las, jest wielokrotnie odzna- 
czonym przodownikiem wy= 
szkolenia bojowego w Mary- 
narce Wojennej, łódzki przę- 
dzalnik, Zbigniew Wit- 
czak, wyróżnia się działal. 
nością społeczną w jednost- 
ca wojskowej na Ziemiach 
Odzyskanych, Tysiące żoł- 
nierzy uczestniczyło w ubile 
głym roku w akeji żniwnej 
na wsi. Każda jednostka 
wojskowa utrzymuje stały 
kontakt z pracującym chłap= 
stwem. Pomiędzy członkami 
spółdzielni produkcyjnej w 
Grodzowie a Oficerską 
Szkołą Polityczną zadzierz- 
gnęły się serdeczne węzły 
wzajemnej przyjaźni i 
współpracy, Więzy gorącej 
przyjaźni łączą Żołnierzy i 
oficerów terenu łódzkiego z 
róbotnikami huty „Kara“ i 
„Hortensja“, z włókniarza« 
mi łódzkimi W dowód umi- 
łowania Ludowego Wojska 
Polskiego, hutnicy piotr- 
kowscy ofiarowali Oficer- 
skiej Szkolę — Politycznej 
wspaniale rzeźbiony puchar. 


Nasze Ludowe Wojsko 
Polskie, stojące na straży 
zdobyczy robotników i chło- 
pów. czerpie natchnienie z 
pięknych przykładów  szla- 
chetnego wysiłku przodow= 
ników budownictwa socjali+ 
stycznego, Dlatego żołnierze 
składając przysięgę mówią 
m. in, „„Przysięgam służyć, 
zę wszystkich sił Polsce Lu- 
dowej. bronić  niezłomnie 
praw ludu polskiego, stać 
nieugiecie na straży władzy 
ludowej". 

O ten wzniosły 1 szląche- 
tny cel walczyli: Jarosław 
Dąbrowski, Walery Wró- 
blewski, Józef Bem. Tas 
deusz Kościńszko, generał 
Walter i marszałek Ro- 
kossowski, żołnierz - poeta 
Lucian Szenwald į robotni! 
warszawski Mieczysław Ka 
linowski Oto dlaczego słu? 
ba wojskowa, służba dla lu- 
du jest zaszczytną powin= 
nością patriotyczną każdego 
obywatela naszego kraju, oto 
dlaczego obrona takiej oj- 
czyzny. lądowej ojczyzny, 
jest nafświetszym nbowiąz- 
kiem każdego  obywatelą 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Tv. 


*Nowy manewr delegacji USA 


GŁOS ROBOTNICZY 


Będziemy wiernie stać 
na straży naszych zdobyczy 


Robotnicy i chłopi dyskutują nad projektem Konstytucji 


Każdy dzień ogólnonarodo+ 
wej dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy= 
pospolitej Ludowej przynosi 
nowe wypowiedzi robotni- 
ków, chłopów pracujących, 
inteligencji 1 młodzieży, 
świadczące o wielkim zainte- 
resowaniu į entuzjaamie, z ja- 
kim masy pracujące naszego 
kraju witają Wielką Karię 
praw i obowiązków obywatel- 
skich, widząc w niej odzwiere 


Tragiczna sytuacja 
emigrantów polskich w Kanadzie 


zimie nie można tu dostać 
pracy. Tak jest tutaj rokrocze 
nie", Pismo to następnie za- 
znaczą: „Każdy z was napra- 
quje się w Kanadzie dosyć; co | 


ciedlenie swych dążeń i ma- 
rzeń. 


Zakłady Wyrobów 
Filcowych im, Okrzei 


Na zebraniu w Zakładach 


im, Okrzei żywy udział w 
dyskusji wzięła młodzież, 
mówiąc. o tym, jak wielki 


entuzjazm ożywia młodych 
obywateli Polski Ludowej, 
którym władza ludowa stwo- 
rzyła warunki wszęchstronne- 
go rozwoju, Głęboką miłością 
i wdzięcznością dla *Polski 
Ludowej przepojone były 
słowa młodego racjonalizat« 
ra produkcji Jerzego Micle! 
skiego: „Pragnę wszystkie 
swe siły oddać pracy dla oj- 
czyzny. Moje usprawnienia i 
pomysły _ racjonahzatorskie 


| przyczyniają się do szybszęgo 


zbudowania socjalizmu w 


rzem, na wczasach. Z wielką 
radością witam projekt Kon- 
stytucji, mówiącej o szczegól- 
nej opiece państwa nad ra- 
cjonalizatorami i nowatora- 
mi“, 


Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowo- 
Kanalizacyjnych 


Masowy udział w zebraniu 
dyskusyjnym na temat pro- 
jektu Konstytucji wzięli pra- 
cownicy MPRW-K. Robotni- 
cy i pracownicy umysłowi w 
gorących słowach mówili o 
historycznej doniosłości tak 
wielkiego wydarzenia w ży- 
ciu mas pracujących Polski, 
jakim jest ogłoszenie projek- 
tu nowej Konstytucji. 

„Ja awansowany ze EWY" 

łego robotnika na stanowisko 


do tego nie ma obaw. Trzeba | polsce. Państwo otacza mnie naczelnika wydziału — mówi 


więc zawsze w czasie bezrobo- 
cia począć I nabrać sił, by 


w porze letniej móc AO) 
pracować". 


troskliwą opieką. Np. ostatnio 
otrzymałem piękne mieszka- 
nie, Latem wraz z całą rodzi- 
ną spędziłem urlop nad mo- 


Ich „wielcy ludzie” 


* sarta, 


przypadającej 
raku (50 rocznicy urodzin Wiktora 33 


mana. 


Rys. Janusz Andrzejczak 


w Panmundżon 


PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżon. że oficerowie szta- 
bawi obu stron omawia Ww 
dalszym ciągu trzeci 
porządku dziennego tj. spra- 
wę wprowadzenia w życie 
rozejmu oraz związaną z tym 
sprawę składu komisji kon- 
trolnej, mającej czuwać nad 
przestrzeganiem 
rozejmu. 

Na ostatnim posiedzeniu 
Amerykanie zażądali, żeby 
kazda ze stron wysunęła do 
komisji kontrolnej kandydą- 
tury przedstawicieli tylko 
dwóch krajów 
Zdaniem delegacji amerykań- 


skiej, stronę koreańsko-chiń- | 


ską powinni reprezentować w 
komisji kontrolnej przedstą- 
wielele Polski 1 Czechosłową- 


cji, a stronę amerykańską 
przedstawiciele Szwajcarii i 
Szwecji. _ 


Przedstawiciel delegacji kq- 
reańsko - chińskiej stwierdził, 
że ta propozycja jest tylko 
manewrem, za pomocą którę- 
go Amerykanie usiłują odrzu- 
cić kandydaturę reprezentan- 
ta Związku Radzieckiego do 
komisji kontrolnej, Przedsta- 
wiciel delegacji koreańsko - 
chińskiej podkreślił z nacis- 
kiem, że strona ludowa + nie 


warunków | 


neutralnych | 


może się zgodzić z pozbawio- 
nymi wszelkich podstaw za- 
strzeżeniami, 
delegicia -amerykańska prze” 
ciwko kandydaturze Związku 
Radzieckiego. 


—— 


Już 800 brygad 
racjonalizatorskich 

przemyśle 
transporcie 


WARSZAWA (PAP) — Za- 
inicjówana w roku ubiegłym 


w oparciu ọ doświadczenia 
radzieckie nowa forma orga- 
nizacyjna ruchu wynalazcze- 
| go — inżyniersko - robotni- 
czę brygady  racjonalizator- 
skie, rozwija się żywiołowo 
we wszystkich gałęziach na- 
szej gospodarki, 

W chwili obecnej w prze- 
myślę | transporcie pracuje 
już ponad 800 brygad. Naj- 
więcej — bo 550 brygad pow- 
stało dotychczas w przemyśle 
ciężkim. Dobrze rozwija się 
«zespołowa forma ruchu wy- 
malazczego w górnictwie, że- 
kludze i kolejnictwie. 


jakie wysuwa | 


ob, Stanisław Płyta — dobrze 
zrozumiałem jak wielkie, re- 
wolucyjne przemiany doko- 
nały się w naszym kraju. 
Dziś każdy uczciwy człowiek 
ma otwartą drogę do nauki, 
awansu, do czynnego udziału 
w budowie państwa”. 


Szkoła podstawowa 
w Bednarach 


Uczniowie szkoły podstawo- 
węj w Bednarach, w pow, to- 
! wickim, radośnie witali 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolite Ludowej i 
postanowili uczcić go podję- 
ciem szeregu zobowiązań. 
Młodzież zobowiązała się 
jeszcze skuteczniej walczyć o 
dobre wyniki nauczania i zli- 
kwidowanie wszystkich ocen 
niedostątecznych oraz zorga- 
nizować więczornicę świetli- 
cową poświęconą projektowi 
nowej Konstytucji. 

* 


Wiele zebrań poświęconych 
dyskusji nad projektem Kon- 
stytucji odbywa się również 
na terenie wsi województwa 
łódzkiego, Zebranie takie od- 
było się m. in. w gminie 
Wojsławice pow, sieradzkie- 
go. Zebrani na nim chłopi z 
wielu gromad z entuzjazmem 
mówili o zdobyczach osiągnię- 
tych przez pracujących chło- 
pów w Polsce Ludowej. 


Delegacja polska 


| 


WARSZAWA. — Dnia 
25 bm. opuściła Warszawę u- 
dając się do Berlina na sesję 
Komitetu Wykonawczego Eu- 
ropejskiego Komitetu Robo- 
tniczego przeciw remilitary- 
zacji Niemiec S-osobowa de- 
legacja polska. Y 


wyjechała do Berlina ' 


28 lutego 1952 r. (Nr 31) 


Hugo Kolłątaj 
= bojownik wolności i postępu 


„W osobie Hugona Kot- 
łątaja mamy do czynienia 
z człowiekiem (który) 
wierzy.. w siłę swego na~ 
rodu; wszystkie jego dq- 
żenia idą w kierunku zdo- 
bycia przez Polskę nieza- 
leżności. Pragnie walki i 
walczy uczciwie do kons 
ca", 


JULIAN MARCHLEWSKI 


W projekcie Konstytucii 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
d 'alska Rzecz- 


nawiązuje 

ytniejszych PG 

powych tradycji Narodu Pol- 
skiego..", Słowa te potwier: 


dzają fakt, że lud polski pod 
przewodem klasy robotniczej 
stał się dziedzicem tego 
wszystkiego, go w przeszłości 
naszego narodu było post. 
we — realizatorem marzeń 
tych wszystkich bojowników i 
myślicieli, którzy walkę a wy- 
zwolenie narodowe wiązali z 
walką o wyzwolenie społecz 
ne. 

Bojownikiem, którego spus- 
clznę przejmujemy i czoimy, 
jest Hugo Kołłątaj, działacz 
Komisji Edukacji Narodowej, 
czołowy kierownik i ideolog 
obozu reform z czasów Sejmu 
Czteroletniego, jedna z nai- 
wybitniejszych postaci  Insu- 
rekoji Kościuszkowskiej, naj- 
tęższy umysł polski w wieku 
XVIII, człowiek, o którym 
wyraził się współczesny mu 
znakomity wozony polski, 
Jan Śniadecki, że „poświęcił 
wszystko i podzielił los Oj- 
czyzny, tracąc wszystko, prócz 
honoru”, Zastugi Kołłątaja ze- 
liczamy ajchlubniejszych 
tradyoji naszego narody, prze- 
kształeającego się obecnie w 
naród socjalistyczny. Tym 
bardziej bliską staje się nam 
dzisiaj postać Hugona Kotłą- 
taja, bojownika e postępową 
treść Konstytucji 3 Maja, au 
t najważniejszych aktów 
prawnych z czasów Powsta 
nia Kościuszkowskiego, czło- 
wieka, którego reakcyjną hi- 
storiografia starała się przed- 
stawić w fałszywym świetle. 

Kołłątaj był sztandarowa 
postacią obozu postępu XVIII 
wieku. Zdołał on bliżej po”. 
znać reakcję klerykalną, ciem- 
notę szlachecką i antynarodo- 
wą, kosmopolityczną, egoisty- 
czną politykę magnaterii pod- 
czas swojej pracy w Komisi 
Edukaeji Narodowej i na sta- 
nowisku rektora Uniwersyłe- 
tu Jagiellońskiego. 


Kołłątaj wszedł na arenę 
życia politycznego na krótko 


Jego poglądy polityczne i u- 
strojowe ulegały ciągłej ewo- 
lucji, z biegiem czasu coraz 
bardziej się radykalizowały. 
Hasła reformy społecznej sfor- 
mułował Kołłątaj w pierw- 
szym swoim większym dziele: 
„Do Stanisława  Małachow- 
skiego, referendarza koronne- 
go Anonima listów kilka”, Zo- 
stały one'*przyjętę jako zasa- 


dy programowe Stronnictwa 
Patriotycznego w Sejmie Czte- 
roletnim. Dzieła to wysunęło 
Kołłątaja na czoło. obozu re- 


ależy zapominać, że 
Kołłątaj był ideologiem refor: 
matorów szlachęcko « burżua: 
zyjnych i jako taki musiał być 
ograniczony w swym radyką- 
lizmie ear Dość jed: 
nak szybko przełamał ele- 
menty zachowawcze w swych 
zapatrywaniach, Praktyka 
przekonała fo, że jedynie w 
oparciu ọ masy ludowe można 
prowadzić zwycięską walkę z 
reakcją magnacką, ciągnącą 
Polskę wstecz, W „Listach 
Anonima" przeprowadził nie 
ubłaganą, wszechstronną kry: 
tykę stosunków panujących w 
Polsce. Postulował reformę w 
sprawie chłopskiej z punktu 
widzenia potrzeb  kształtuią- 
cych się nawych stosunków 
społeczno-gospadarczych, któ: 
re wymagały zniesienia pod- 
daństwa, Krytykując stosu- 
nek szlachty do chłopa pisał, 
iż „rolnik w dobrach szla- 
checkich stał się rzeczą dzie: 
dzica, a niezrozumiałym ludz- 
kości zśwałceniem przestal 
być osobą przeciw oczywiste 
mu natury głosowi!” 
Kołłątaj nie formułował pa: 
stuląłu uwłaszczenia chłopa, 
ale głosił basło uczynienia z 
niego obywatela Rzeczypo- 
spolitej, zamiast poddanego 
szlachcica. Na miejsce daw- 


sprzedajną magnaterię, żądał 
wprowadzenia diniga rządu 
centralnego, odpowiedzialnłego 
przed sejmem, w którym obo- > 
wiązuje większość głosów 
ną miejscu warcholskiej zasa- 
dy „liberum veto", 

Program wysunięty „przez 
Kołłątaja był silnie zwalcza: 
ny przez zwolenników reakcji 
magnackiej. Szereg koncepcji 
społecznych Kołłątaja weszla 
w skład Konstytucji 3 Maj 
Choć nie realizowana w pi 
tyce, była jednak ona najpo- 
ważniejszym dziełem Oświe: 
cenia polskiego, 

Dzięki _ dziełu Kołłątaja 
Marks i Engels mogli stwier- 
dzić, że „Konstytucja 3 
dówiodła, iż Polacy rozumieli, 
że niepodległość nie da się 
lié od obalenia: arysto 
kracji i od reform agrarnych 
wewnątrz kraju". 

czasie Insurekcji Koś: 
ciuszkowskiej Kołłątaj był 
faktycznym przywódcą poli 
tycznym powstania. Był on 
wówczas radykalniejszy od 
Kościuszki, Był on autorem | . 
ogłoszonego w Krakowie aktu 
Hs ię Stwierdził to sam 
ról Stanisław August, że 
„akt ten proklamował Koś- - 
cluszko w tój postaci, w ja- 
kiej mu go zredagował Kotla- 
taj mimo sprzeciwu wielu lu: | . 
dzi", Kołłątaj brał żywy u 
dział w redaqowaniu słynne- 
go_Uniwersału Połanieckiefo. 

Po upadku Powstania Kot- 
ciuszkowskiego Kołłątaj spę- 
dził 8 lat w więzieniu austriac- 
kim, Pa pojecia do_ kraju 

nizował wespół z Tadeu 
Czackim Liceum Kree 
MOWA które miało (ek 
nowić postępową, nowego ty- 
pu szkołę w Polce. Za oza- 
sów Księstwa Warszawskie- 
go pracował ponownie nad 
reformą Szkoły Głównej Kra- 
foykini, Umarł 28 lutego 


ti, 
kiedy odbywa się o- 


D: 

gólnonaradowa dyskusja nad 
projektem Konstytucji 
skiej 
wej, 


Pol- 
Rzeczypospolitej Ludo- 


treści prze- 
najśmielsze dążenia 


„poprzednich pokoleń, zwraca: 


my się pamięcią do działalno 
ści Hugona Kołłątaja, jako do 
szczytnej tradycji walki o wy- 
zwolenie narodowe i społecz. 
ne. W osobie Kołłątaja czcie 
my wielkiego bojownika a 
prawa, którę swą pełną reali. 
zację znalazły w Polskiej 
Rzeczposqblitej Ludowej, 


JAKUB GOLDBERG 


przed rozpoczęciem dzialal- nego, gnijacego aparatu pañ- 
ności Sejmu Czteroletniego, stwowego, kierowanego przez 
— PROWYEAMĄ pa nam - 
icekonsul ki 
B. wiceKONsu francus l w 


Gdański 


na czele bandy szpiegów i dywersantów 


Proces przed Wojskowym Sądem Rejonowym” 


| GDANSK (PAP) — Przed 
Wojskowym Sądem  Rejono- 
wym w Gdańsku odbył się 
proces członków bandy szpie- 


WARSZAWA (PAP). Do 
Gdyni powróciły jędnostki ry- 
backie, które wzięły udział w 
Pierwszej w dziejach polskiego 
rybołówstwa zorganizowanej 
wyprawie poza krąg arktycz- 
ny — ną morzę Barentsa. Są 
to trawlery: „Jowisz“, „Jupi- 
ter" i „Polesie“, 

Wyprawa, która rozpoczęła 
się w dniu 29 listopada ubieg- 
łego roku, trwała około sześ- 
ciu tygodni. Kierował nią jeden 
z najbardziej doświadczonych 


Pierwsza w dziejach polskiego rybołówstwa 
wyprawa na morze Barentsa 


szyprów polskiego rybołów- 
stwa — Wiktor Grządęk. 
. W cząsię wyprawy, zorgani- 
zowanej przede wszystkim w 
celach badawczych, złowiono 
150 tys. kg. białej ryby i śle- 
dzia. Połowy przeprowadzane 
były na próbę w wielu miej- 
scach, w celu odkrycia do- 
brych terenów  połownych. 
Wyprawa na morze Barent- 
sa jest zapoczątkowaniem no- 
wego etapu w rozwoju nasze- 
go rybołówstwa. 


„Poprawione wydanie* planu Marshalla 


Pan Harriman, główna figura atlan- 
„komitetu mędrców”, 
wiek, który z ramienia rządu USA 


tyckiego 


czło- 


Waszyngtonie głowiono się więc nad 
tym, w jaki sposób zastąpić marshal- 


niowym, 


które zwolnią wszystkich 


robotników=komunistów oraz człon 


uczy satelitów jak nalewać z próż- 
nego, jest bowiem specjalistą w za- 
kresie forsowania rozdętych budże- 
tów zbrojeniowych, zwrócił się na 
konferencji liabońskiej z apelem do 
rządu USA, by zwiększył zamówienia 
zbrojeniowe w przemyśle zachodnio- 
europejskim. Harriman apelował więc 
do samego siebie. 

Również w Lizbonie, w czasie tar- 
gów między rządem francuskim i A= 
merykanami o zwiększenie „pomocy 
dolarowej*. dla satelity z Paryża, u=- 
jawniono fakt wskazujący na nie- 
zwykłe znaczenie, jakie przedstawia- 
ją dla amerykańskich monopolistów 
zamówienia zbrojeniowe w Europie 
zachodniej, Wskutek nalegań premie- 
ra francuskiego, Faure'a, rząd USA 
postanowił udzielić bankrutującemu 
satelicie dodatkowych kredytów w ro- 
ku 1952. Przyznano mu 175 miliardów 
franków, czyli 500 milionów dolarów. 
Rzecz w tym, że dolarów tych Fran- 
cuzi nigdy nie ujrzą na oczy. „Pomoc 
amerykańska" zos 
formie zamówień dla przemysłu na 
sprzęt wojskowy oraz w formie kon- 
traktów na budowę baz lotniczych i 
linij komunikacyjnych, 

Na czym polega tajemnica amery- 
kańskich zamówień zbrojeniowych w 
przemyśle zachodnio-europejskim? 

By wyjaśnić to zagadnienie, cofnij. 
my się kilka miesięcy wstecz. W Wa- 
szyngtonie toczyła się dyskusja zwią- 
zana z wygaśnięciem planu Marshalla 
któremu  imperialiści amerykańscy 
zawdzięczają opanowanie anaratu go- 
spodarczego państw satelickich Przy 
jego też pomocy uzależnili i. podpo- 
rządkowali sobie całkowicie politykę 
państw zachodnio - europejskich, W 


lowski bat, Trudno bowiem wyobrazić 
sobie utrzymanie w posłuchu i w kars 
bach rządów satelickich bez amery- 
kańskiego nacisku gospodarczego. 

W wyniku dyskusji powstał plan, 
który był ulepszonym wydaniem pla- 
nu Marshalla. Imperialiści amerykań- 
scy ustalili, że od kwietnia 1952 r. 
pożyczki dolarowe nie będą już udzie- 
lane rządom satelickim, lecz kierowa- 
ne będą bezpośrednio do zakładów 
przemysłowych na zachodzie Europy, 
Rzecz jasna, przemysł pracujący dla 
celów pokojowych nie może nawet 
marzyć o uzyskaniu zastrzyków dolą= 
rowych. Na kredyty liczyć mogą tylko 
fabryki zbrojeniowe, 

Ale to nie wszystko. 

Autorzy „poprawionego“ planu Mar- 
shalla ustalili, że pożyczki będą udzie- 
lane w formie zamówień i to pod pe- 
wnymi warunkami.  Pożyczkobiorcy, 
a więc zachodnio - europejskie mono- 
pole zbrojeniowe muszą przyjąć 
tronat" amerykańskich monopoli. 
tronat" ten, według intencji au! 
planu, ma ułatwić wprowadzenie w 
zachodnio - europejskich zakładach 
przemysłu zbrojeniowego amerykań- 
skich metod walki przeciw ruchowi 
robotniezemu. Cel jest więc jasny: 
poddanie przemysłów zbrojeniowych 
Europy zachodniej terrorowi amery- 
kańskiej policji politycznej i dociśnię- 
cie śruby wyzysku. 

Kilka dni temu nadeszły wiadomo- 
ści o pierwszych krokach zmierzają: 
cych do wprowadzenia w życie tegt 
planu. Postanowiono rozdzielić mię- 
dzy zakłady zbrojeniowe Europy za: 
chodniej zamowienia wartości 500 mi- 
lionów dolarów i postawiono z miej- 
sca warunki. Zamówienia zostaną 
udzielone tylko tym zakładom zbroje- 


ków związków zawodowych sympaty= 
zujących z komunistami, 

Warto zastanowić się nad sensem 
tych zarządzeń, Czym jest w ich 
świetle suwerenność państw Europy 
zachodniej? 

Burżuazja krajów zachodniej Euro- 
py rozpoczęła od udzielenia zgody na 
założenie tam wojennych baz USA, 
Dziś wyraża zgodę na przekazanie 
całego przemysłu zbrojeniowego wł: 
dzy amerykańskiej policji, wykonu- 
jącej rozkazy amerykańskich mono- 
poli. Rzecz jem, Amerykanie na ra+ 
zie nie zamierzają obsadząć zakładów 
Renaulta we Francji lub też Vickersa 
w W. Brytanii oddziałami własnej po- 
licji; zastąpią ich doskonale pólicjan- | 
ci francuscy lub brytyjscy, którzy 
równie chętnie wykonują rozkazy 
amerykańskie, jak rządy Francji czy 
też Włoch. 

Niemniej jednak obywatel francuski 
ma prawo odtąd ironicznie się uśmie- 
chać na widok flagi narodowej po- 
wiewającej nad Francją. 

Warunki, pod którymi udziela dziś 


* imperializm amerykański zamówień 


dla przemysłu zbrojeniowego krajów 
Europy zachodniej wskazują, że przy- 
gotowuje on nowy. generalny atak 
przeciw wolnościom demokratycznym, 
rzekomo gwąrantowanym w konsty- 
tucjach zachodnio-europejskich kr: 
jów! Nie można howiem mówić o wol- 
ności słowa, zrzeszania się, zgroma- 
dzęń w kraju, w którym zwalnia się 
a pracy zą przynależność do partii ka- 
munistycznej, a nawet za przynależ- 
ność do związków zawodowych współ- 
pracujących z komunistami Tmperia- 
lizm amerykański narzuca Europie 
zachodniej terror faszystowski 

P. 


gowsko-dywersy jnej: Jean Ba- 
stard'a — obywatela francu- 


skiego, wytrawnego agenta 
wywiadu francuskiego, Arloj- 
zego Janasiewicza — b. na- 


jemniką Legii Cudzoziemskiej 
į mordercy patriotów viet- 
namskich, Bolesława Jagodziń- 
skięgo — b, żołdaka Wehr- 
machtu i notorycznego krymi- 
nalisty, Bolesława Bobulisą — 
szpiega _wyszkolonego we 
Francji, Edwarda Dawidowi- 
cza — również kryminalisty, 
oraz Andrzeja Skrzesińskie- 
go, Adama Basisty, Stefana 
Czyża 1 Józefa Olejnicza- 


Oskarżeni począwszy od 


1948 roku prowadzili na te-4 


renie Wybrzeża inspirowaną i 
kierowaną przez rezydenta 
wywiadu francuskiego, b. wi- 
cekonsula francuskiego w 
Gdańsku — Bardet, robotę 
szpiegowsko - dywersyjną, po- 
legającą na  „rozpracowywa- 
niu“ obiektów wojskowych 1 
gospodarczych. 

Szczytem zbrodni oskarżo- 
nych był wielki akt sabotażu: 
podpalenie w nocy z 16 na 17 
lipca 1940 r. hali *przemysło- 
wej Zakładów im. Świerczew- 
skiego w Elblągu, 

Jak wynika z przewodu są- 
dowego, który niezbicie po- 
twierdził zarzuty aktu oskar- 
żenia, na czele bandy stał 
Jean Bastard. 

Oskarżeni: Jagodziński, Bo- 
bulis, Basista i Olejniczak 
szczegółowo zeznali przed są- 
dem o tym, jak zbierali i 
przekazywali Bastard'owi wia- 
domości stanowiące ścisłą ta- 
jemnicę państwową. 

Wiadomości te dotyczyły 
planów produkcyjnych, parku 
maszynowego itp. poszczęgól= 


nych zakładów  przemysło- 
wych. Podobną szpiegowską 
robotę prowadzili oskarżeni: 


Janasiewicz | Skrzesiński. 


Zeznania świadków w całej 
rozciągłości potwierdziły roz- 
miar zbrodni i winę oskar- 
żenych szpiegów, 

Prokurator wojskowy, mjr 
Lugięza, stwierdził, w swym 
przemówieniu oskarżycielskim 
że imperialistyczni  pnadżega- 
cze wojenni i cała międzyna 
rodowa reakcja usiłują zaha- 
mować wspaniały rozwój gns- 
podarczy i kulturalny naszego 
kraju. 

Mówca przypomniał, że po- 
przednie procesy agentów 
wywiadu francuskiego wyka- 
zały ścisle powiązanie tego 
wywiadu z wywiadami dme- 
rykańskim i angielskim. 

Charakteryzując  oskarżo- 
nych, prokurator wskazał, że 


reakcja francuska posługiwa- 
ła się w swej działalności 
przeciwko Polsce Ludowej e- 
lementem przestępczym. 

Obrońcy oskarżonych, adw, 
adw.: Bolesław Wiącek, Józef 
Tarczewski i Ludwik Nie- 
dzielskie wskazywali jako na 
okoliczność łagodzącą, że wię+ 
kszość oskarżonych — to ©- 
fiery wychowania | systemu 
kapitalistycznego. Obrońcy 
podkreślali ponądto, żę  0s- 
kerżeni byli szantażowani 
przez Bastarda. 

Po naradzie sąd wydał ulg 
rok skazujący oskarżonych: 
Bastarda, _ Janasiewicza 
Skrzesińskiego na karę śmier+ 
ci, osk. Czyża. na dożywotnię 
więzienie, Basistę i Jagodziń+ 
skiego — po 15 lat więzienia, 
Bobulisa — na 13 lat wię- 
zienia, Dawidowicza — na 12 
lat więzienia, Olejniczaka — 
11 lat więzienia. 


Z całego świata 
AREAK ARARE 
PARYŻ, — Byli człon= 

| kowie ruchu oporu z Belgii, 

Włoch, Francji, Niemiec, Ho+ 

landii, Luksemburga, zebrani 

w Paryżu w dniach 23 i 24 

lutego br, wydali apel wzy= 

wający do _ zorganizowania 
wielkiego międzynarodowego 
zjazdu członków ruchu oporu, 
ofiar hitleryzmu. Zjazd ten 
odbyłby się we Francji 8 mas 


BERLIN. Wśród 
zbrodniarzy wojennych, któe 
rzy opuścili ostatnio angiel- 
skie więzienie w Werl, znaj+ 
duje się m, in. były generał 
hitlerowski, Kurt Gallens 
kampf, skazany na karę 
śmierci za zamordowanie 31 
jeńców wojennych i trzech 
rannych spadochroniarzy an= 
gielskich. 

FM LONDYN. — Laureatka 
Miedzynarodowej —Stalinow= 
skiej Nagrody Pokoju — 
Monika Felton - zwróciła się 
za pośrednictwem Agencji 
Telepress do rządu greckiega 
i do władz amerykańskich w 
Grecji z wezwaniem do umos 
rzenia procesu przeciwko Bes 
lojanissowi i innym demokra< 
tom areckim, 

KI CANBERRY. — Przye 
była tu. składająca się z 300 
osób delegacja, w celu złoże 
nia protestu przeciwko pros 
jektawi ratyfikacji senaraty+ 
stycznego traktatu pokajowe= 
ga z Japonią. 

M PHENIAN. — Koreańe 
ska Federacja Związków Zas 
wodowych ogłosiła energicze 
ny protest przeciwko użyciu 
przez agre "rów amerykańe 
skich broni bak riologicznej 
w Korei 


28 lutego 1952 r. (Nr 51) 


Prawda o amerykańskim „vaju“ 


Już nie gniew ani nie 
nawiść, ale  politowanie 
ogarnia mnie dla tych, któ- 


H 


opuszcza statek emigracyjs 
ny w jednym z portów ka- 


nadyjskich, (Zdjęcie z ar- 
chtwów przedwojennych). 
Arch, CAF 


rzy wierzą jeszcze w. plot 
ki, rozsiewane przez płat+ 
nych agitatorów imperiali- 
stycznych o „raju” amery. 
kańskim Uwierzył w ten 
raj.mój ojciec w 132 roku, 
W okresie kryzysu znalazł 
się on wśród setek tvsięcy 
bezrobotnych Stanął w sze« 
regach milionów  „zbęd< 
nych" ludzi. dla których 
nie była nracy. Pojechał 
do Brazylii 


W pierwszym rozpaczi- 
wym liście doniósł mi, że 
jest bliski samobójstwa: 
dźwigając ciężary zarabiał 
zaledwie na nędzne utrzy- 
manie. O  zaoszczędzeniu 
pieniędzy na powrót da 
kraju mie była mowy, a` 
cóż dopiero o „fortunie", 
którą zamierzał przywieźć 
z zagranicy! Przygnebienie 
i bęznadziejność położenia 
pogłębiła jeszcze choroba 
ojca, 


' Po latach tułaczki ojciec 
mój wrócił do kraju, lecz 
wrócił zupełnie wyczerpa- 
ny w nędznym ubraniu. 
W Polsce Ludowej, fa, 
córka dawnego emigranta, 
ze względu na wątłe zdro- 
wie. bedace pozostałością 
ciężkiej pracy w tabrvce 
przed. wojną. otrzymałam 
spoknjną i lekką pracę. 
Czuje słę szczęśliwa i za- 
dowolona że choć w czę- 
ści mogę w swej pracy 7a- 
wodowej odwdzięczyć się 
państwu za udostępnienie 
mi bezpłatnego leczenia, 
wczasów i wszelkiej po« 
mocy. -Uczucia swoje prag- 
nę zamanifestować wyko- 
_naniem dodatkowych prac 
w moim referacie, popula- 


ryzowaniem projektu Kon- 
stytucji wśród członkiń 
Ligi Kobiet 


ELŻBIETA TARGOWSKA 
referentka CZ Przem. Miesn, 


Umacniać i rozwijać spółdzielczość produkcyjną 


Ja, syn małorolnego chło. 
pa, jestem obecnie na od- 
oowiedzialnym stanowisku 
kierownika ośrodka szkole- 
niowego przewodniczących 
spółdzielni produkevjnych 
Nie będę się długo rozwo- 
dził nad tym, jakie było 
moje życie przed wojną. 
Powiem krótko: było nas 
czworo dzieci. Ojciec miał 
niewiele ziemi, a więc żad- 
nych warunków na to, że- 
by nas dostatecznie nakar- 
mić 1 ubrać, a cóż dopiero 
kształcić, Cała moja nauka 
rozpoczęła się dopiero od 
1946 r. Prącowałem | uczy- 
łem się, Awansowałem. 

Jakże mam obecnie 
spłacić zaciągnięty dług 


wdzięczności wobeć pań- 
stwa? W naszym ośrodku 
szkolą się kierownicy 
spółdzielni produkcyjnych, 
Rozwój spółdzielczości pro- 
dukoyjnej — to naiważniej. 
szę zagadnienie naszej go- 
spodarki narodowej Roz, 
wój spółdzielczości zlikwi- 
duje dysproporcje, jakie 
istnieją obecnie między 
przemysłem í rolnictwem, 
zlikwiduje trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia 
ludności miast w produk- 
ty rolne Praca spółdzielń 
produkcyjnych zależy w 
dużej mierze od tego, jak 
kieruje nią przewodniczą- 
cy spółdzielni, jak rozwija 
gospodarkę rolną, wycho- 


Zwiększę czujność w 


Kiedy przeczytałem już 
cały projekt Konstytucji. 
wróciłem jeszcze raz do 
rozdziału 7 artykułu 81, 


kacji obvwateli 
zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i innych 
ośrodkach pracy w mieście 


' na ws 
— Myślałem głęboko nad 
ym co czytam a przed 


xczyma staneli.mi Henryk — 


Orzeł, Czesław  Kopyte 
$ synowie robotników, o 
niedawna robotnicy nasze- 
go węzła kolejowego w 
a obecnie 


Skierniewicach. 


a w podnosze. * 


słuchacze Szkoły Technicz- 
nej — przyszli technicy, 
Znacznie więcej mamy ta- 
kich u nas Ponad 80 mło- 
dych robotników uczy się 
w warsztatach szkolnych 
przy . parowozowni Skiers 
niewice 


Pamiętam lak to było u 
nas, w Skierniewicach, 
przed wojną Głośne było 

„przysłowie; „Aby dostać 


razy było tak, 
sprzedał ostatnią krowę, 
jedyną  żywicielkę całej 
rodziny, aby tylko się do- 


pania 


że ktoś 


pracę w kolejnictwie. trze-. --mmte — projekt -Komstytucji 
ba sprzedać -krowe'—Hłe-to——pc];krej Rzeczypospolitej 


wuje ludzi. 

W naszym ośrodku sta- 
ramy się wyszkolić kadry 
głobrych kierowników go- 
spodarstw spółdzielczych. 
Wpajając w nich wiado+ 
mości praktyczne, szkoląc 
ich ideologicznie, przygo- 
towujemy ich do odnowie. 
dzialnej pracy nad umac- 
nianiem i rozwojem spół- 


się obowiązki nasze — kies 


rowników | wykładowców , 
ośrodków szkoleniowych. 


BRONISŁAW LEJWODA 


kierownik Ośrodka 
Szkoleniowego 
w Bratoszewicach 


pracy 


stać do pracy. Przepraco+ 
wał kilka tygodni | został. 
zwolniony. r 

Ja, jako zwrotniczy, re- 
guluję ruch pociągów, sto- 
je na straży bezpieczeń» 
stwa tysięcy ludzi | drogo- 
cennych towarów Wi 
sza czujność w pracy czu. 
ność na zakusy wroga. 
któremu szczególnie, łatwo 
szkodzić w kolejnictwie — 
ota do czego zobowiazuje 


Ludowej. 


FRANCISZEK GRZĘDĄLA 
pracownik PKP 


pu 


Nowe Zd uny — naprawdę nowe 


Do gromady Zduny Nowe 
prowadzi szeroka aleja, wy- 
sądzana gresami. Gdzieś 
połowy alei dają się zauważyć 
rozległe zabudowania Parę 
kroków w prawo — wznosi 
się piętrowy budynek otoczo- 
ny parkanem. Przy wejściu — 
tablica z napisem: „Państwo- 
we Liceum Rolnicze w Zdu- 
nach Nowych" Ten kompleks 
budynków — to gimnazjum 0- 
gólnokształcące, ośrodek zdro- 
wia i mieszkania dla perso- 
nelu nauczycielskiego, Za za- 
budowaniami czerwienią się 
mury nowego gmachu, 


— To będzie bursa dla na- 
szej młodzieży — mówi sołtys 
gromady, Antoni Rogal: 
bejmując spojrzeniem 


zabu- 
— Wiele się 


u nas zmieniło — ciągnie sol- 
tys — Zduny Nowe SĄ rzeczy- 
wiście nowe. Jeszcze kilka lat 
temu nie było tych bydyn- 
ków. Nowe, są szkoły | nowa 
młodzież w nich się uczy To 
już nie tak, jak było dawniej 
— kiedy mogły się uczyć tyl- 
ko dzieci dziedziców i boga- 


czy wiejskich, ale to 
dzieciaki. średniorolnych. ma: 
łorolnych i bezrolnych chlo- 


pów: 

I opowiada sołtys Rogalski, 
Jak tą z samych Zdun No- 
wych ókoło 30 chł 
dzieweząt kształci się w szko- 
łach średnich | wy A 
jak to było przed wojną? 
Tylko tacy, jak wójt-bogacz, 
Jan Fabiański, mogli sobie 
pozwolić na pósyłanie dzieci 
do szkoły Antoni Rogalski 
przypomina sobie swoją wła- 
sna młodość "Coś go „ciągnęło 

| do nauki”, ale gdzie tam było 
marzyć o tym. dmioro 
dzieci było w domu i ani jed- 
no mie skończyło więcej jak 3 
oddziały szkoły powszechnej. 

/ Rogalski ma pięcioro dzieci. 
I nie martwi się o Ich naukę. 
Wszystkie się wykształcą. 


Sołtys Ro 


ski z zadowo- 
a, jak to w 
pomoc i opiekę 


leniem wspom 
zamian za 


państwa całkowicie wypełnia 
swoje obowiązki, Wiekszość 
gospodarzy ze wsi Zduny. No- 
we — to małorolni chłopi, któ- 
rzy wywiązali się dobrze i w 
akcji skupu i z należności fi- 


nansowych. Rozumieją swoje 


obywatelskie powinności, 


Niedzielne popołudnie było 
mroźne, Godzina 16, Jeszcze 
krowom dać pić, zajrzeć do 
chlewika — j czas na zę- 
branie. Qtuleni w kożuchy idą 
Mateusz Rogalski, Jan Balik. 
Śnieg skrzypi pod butami, 
zwiastując mróz na noe, Przed 
gmachem szkoły stoją jui 
5-hektarowy gospodarz Tr 
kawa, podsołtys Jan Śni 
ski, śla Franciszek 
Franciszek Kowalski i in 
Jeszcze chwila i wszyscy za 
mują miejsca w szkolnych ła- 
wach. Zebrali się po to, aby 
dyskutować na temat pro- 
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Re- 
feruje dyr. szkoły Jędrzej- 
czyk, „Zginął dawny dwór, a 
na jego miejscu stanęła szko- 
ła ogólnokształcąca. w której 
uczą się chłopskie dzieci“ — 
mówi dyrektor Zebrani chło- 
pi z uwagą słuchają jego 
słów. Przypominają sobie ja- 
kie to prawa mieli w Polsce 
sanacyjnej, jaka to, szczegól- 
nie u bezrolnych. nędza cały 
rok panowała w  chalupach. 
Przed oczyma cieśli Kozy 
przesuwają się obrazy. Jakże 
to upragnął roboty, jak nago- 
ni) się za tym, żeby w sez 
nie choć parę groszy zarobić: 
— „Z ręką na sercu magę po- 
wiedzieć, że Polska dzisiaj 
jest nasza, robotników i chło- 
pów Dziś my, pracujący chto- 
pi, wiemy, żyjemy” Długo 
mówi cieśla Koža o swych sy- 
nech, którzy uczęszczają do 
szkół, o życiu na wsi, które 
tak bardzo zmieniło się w cią- 
gu tych siedmiu, lat, Potem 
zabiera głos gospodarz Truka- 
wa Jedna jego córka jest na- 
uczycielką. druga kształa się 
w gimnazjum. 

— Tylko Polsce Ludowej 
zawdzięczam to, że moje dzie- 
ci mogą się kształcić, że stoi 
przed nimi inna p tyszłość 
niż życie w nędznej ojeowe 
skiej zagrodzie. 


Zabiera głos Józef Gałaj i 
inni W prostych słowach wy- 
powiadają całą swoją wdzię- 
czność i miłość do władzy lu- 
dowej, która wydarła ich g 
nędzy į ciemnoty. 


Koza, 


De późnego wieczora jarzą 
się światłem okna gimnazjum 
„w Zdunach Nowych. Radzą 


gospodarze nad projektem 
Konstytucji, swojej, ludowej 
Konstytucji, f 


H. WRZESIŃSKA 


| 
GŁOS ROBOTNICZY 


ARY 


CK eia 


STR. 3 


Chtop-wspótgospodarzem Polski Ludowej 


Wielka poetka polska, Mar 
ria Konopnicka, w pięknym 
cym wierszu tak 
scharakteryzowała położenie 
chłopów polskich w czasach, 
kiedy szlachtą polska zamie- 
niła pańszczyżniany wyzysk 
chłopów na wyzysk kapitali- 
ztyczny; 


Oj, żebym ja poszedł ino 
Przez pole 

1 policzył łzy, eo płyną 
Na role 

Strach by było z tego siewu 
żąć ¿niwo 

Bo by snopy były krwawe 
Na dziwo. 


Nie trzeba mieć wiele lat, 
aby pamiętać te czasy, kiedy 
Polską rządzili w imieniu ob- 
szarników ił kapitalistów 
zdrajcy narodu Dmowscy, 
Piłsudscy i Sosnowscy oraz 
ich . sługusy — Moraczewscy 
i Witosy 

Nie zapomniała wieś polska 
o zapałce dzielonej ną czworo 
to tej wodzie solonej, w któ- 
rej gotowało się kilka razy 
kartofle, bo soll nie było za 
co kupić. 

Może jeszcze żyje ten chłop 
małorolny z powiatu pułtus- 
kiego, który w 1932 roku u- 
topił w Narwi swoją parę 
prosiaków, bo nie opłacało mu 
się z nimi wracać z jarmarku, 

Gdy się przegląda roczniki 
guzet  sanacyjnych, częsta 
można się natknąć na wywo- 
dy sanacyjnych ekonomistów, 
ze na wsi było ponad 8 milio- 
nów ludzi „niepotrzebnych“ 

Oczywiście pracująca polska 
wieś przeciwstawiała się temu 
spychaniu na dno nędzy. Ro- 
zumiała, że jedynym jej przy- 
Jacielem i sojusznikiem w 
walce z obsząrnikami i karte- 
ląmi kapitalistycznymi jest 
klasa robotnicza, która pod 
kierownictwem Komunistycz- 
nej Partii Polski dążyła do o= 
balenia rządów obszarników i 
kapitalistów, do ustanowienia 
rządu _ robotniczo-chłopskiego. 

Wspólna walka klasy robot- 
niczej i pracującego chłopstwa 
myła prowadzona | wiedy, 
kiedy faszystowski rząd w 
Polsce zepchnął nasz kraj w 
otchłań okupacji hitlerow- 
skiej  Walką tą kierowała 
klasa robotnicza pod wodzą 
Polskiej Partii Robotniczej 
dzięki oparciu się w tej walce 
o potęgę Związku Radzieckie- 
go wygrała ją, ustanawiając 
w Polsce rządy robotników i 
chłopów. 

1 Tak jak wspólna była wal- 
Ka klasy robotniczej i pracu- 
jącego chłopstwa, tak i wspol- 
ne są owoce tej walki. Polska 
Ludowa opierając się na 
przymierzu robotniczo-chłop- 
skim, wprowadziła w życie 
odwieczne marzenia chłopa 
polskiego. Przy czynnej i bez- 
peśledniej PAMOCY cHIAR ro- 
botniczej reforma rolna stała 
się faktem. Zżerający orga- 
nizm wsi polskiej rak obszar- 
nictwa został raz na zawsze 
wypalony gorącym żelazem. 


Warunki 
nieograniczonego 
rozwoju 


Polska Ludowa, zdążając po 
drodze do socjalizmu, realizu= 
jąc swój gigantyczny Plan 
6-letni, rozbudowując w nie- 
spotykanych dotąd rozmiarach 
przemysł, stworzyła warunki 


nieograniczonego rozwoju dla 
wsi pracującej, 

Zniknęła w Polsce raz na 
zawsze zmója bezrobocia, nie 
do pomyślenia jest u nas po- 
jęcie „zbędnych rąk robo- 
czych na wsi” 

Gdy więc czytamy w pro- 
jekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej sło- 
wa: „Polska Rzeczpospolita 
Ludowa otacza opieką indy- 
widualne gospodarstwa rolne 
pracujących chłopów | udzie- 
la im pomocy — w celu ochro- 
ny przed wyzyskiem kapitali- 
stycznym, zwiększenia pro 
dukcji, podwyższenia poziomu 
rolniczo - technicznego oraz 
podniesienia ich dobrobytu" 
— to wiemy, że słowa te są 
najszczerszą prawdą która po- 
twierdza się w praktyce dni 
codziennego. . 

Gdy czytamy w projekcie 
Konstytucji słowa o prawie do 
nauki, to natychmiast stają 
nam przed oczyma chłopcy i 
dziewczęta z naszej wsi, gmi- 
ny i powiatu, których nauka 
nie kończy się na drugim czy 
czwartym oddziale szkoły po- 
wszechnej, ale którzy znaj- 


dują się w szkołach śre- 
dnich i wyższych, zdoby- 
wajr wiedzę na uniwersyte- 


tach i politechnikach, których 
ilość wzrosła dwukrotnie w 
stosunku do czasów przedwo- 
jennych. 

Gdy czytamy w naszej Kon- 
stytucji o prawie do odpo- 
czynku i ochrony zdrowła, to 
możemy wymienić po nazwi- 
sku tych naszych sąsiadów, 
którzy podreperowali swoje 
zdrowie w sanatoriach w Zą- 
kopanem, Karpaczu, Polani- 
oysZdroju, Połczynie-Zdroju 1 
w setkach innych miejscowo- 
ści, do których przed wojną 
mieli dostęp tylko kapitaliści 
i obszarnicy. 


Na drodze do budowy 
wsi socjalistycznej 


Wiemy również i to, że nie 
możemy zadowalać się tym 
co osiągnęliśmy, że musimy 
dążyć naprzód, 

Musimy postępować jak do- 
brzy  gosopodarze swojego 
wielkiego gospodarstwa — 
Polski Ludowej. 

Reforma rolna powstrzyma- 
ła, niewątpliwie staczanie się 
biedniaków i średniaków ku 
coraz większej biedzie, a na- 
wet niejeden małorolny stał 
się średniakiem. Możliwość 
wyzyskiwania pracującej wsi 
przez kułaka została wpraw- 
dzie ograniczona, ale nie zli- 
kwidowana. Dzięki pomocy 
państwa wieś podnosi swój 
dobrobyt, ale rozdrobniona 
gospodarka chłopska nie mo- 
że w pełni zastosować maszyn, 
sani wykorzystać wszvstkieh'0- 
siągnięć nauki rolniczej Jed- 
na jest tylko rada na to, aby 
wieś pracująca osiągnęła pel- 
ny dobrobyt i wyzwoliła się 
z wyzysku kułackiego, a kraj 
miał zapewniony. równomier- 
ny rozwój ku sócjalizmowi — 
przebudowanie wsi _ polskiej 
na wieś socjalistyczną, Bospo- 
darującą zespołowa, 

Czyż jest choć jeden chłop 
pracujący w Polsce. który by 
namawiał robotników fabry- 
cznych. aby zamiast nowoczi 
snych, wysokowydajnych mą 
używali  przedpotopo- 
tków i domo- 
wych krosien, żeby młynarz — 


zamiast mleć zboże w młynie 
parowym — używał do miele- 
nia żaren, żeby jechać w da- 
leką podróż końmi, zamiast 
autobusem czy pociągiem? 

Nie. Nie znajdzie slę już na 
wsi polskiej taki niemądry 
człowiek, Każdy rozumie, że 
świat idzie naprzód, z postę- 
pem, 


Trzeba „gospodarzyć 
po nowemu 


Aby osiągnąć dobrobyt i 
kulturalne życie na wsi na- 
szej, aby nadążyć za rozwo- 
jem przemysłu. trzeba zacząć 
gospodarzyć po nowemu. trze- 
ba stosować nowoczesną tech- 
nikę rolniczą = sztuczne na- 
wozy, traktory, kombajny 
Dokonać tego można tylko 
przez pracę zespołową na roli 

Toteż projekt naszej Kon- 
stytucji, obok zapewnienia O- 
pieki nad indywidualnym go- 
spodarstwem  chłopakim, za 
pewnia szczególną opiekę 
spółdzielniom produkcyjnym. 

„Polska Rzeczpospolita Ļu- 
dowa udziela” szczególnego po- 
parcia i wszechstronnej po- 
mocy powstającym na zasa- 
dzie dobrowolności rolniczym 
spółdzielniom produkcyjnym 
— jako formom gospodarki 
zespołowej” (z art. 10 projek- 
tu Konstytucji). 

Korzystając z praw wypeł- 
niać musimy również i obo- 
wiązki, które z praw tych wy- 
pływają. Ogólnie mówiąc za- 
daniem chłopstwa pracujące- 
go jest dostarczanie surowców 
przemysłowi i środków żyw- 
nościowych dla klasy robotni- 
czej, która odbudowuje stoli- 
cę naszą, Warszawę, która bu- 
duje fabryki | całe miasta, 
która w ciężkiej pracy wydo- 
bywa nasze cząrne złoto — 
węgiel, która dostarcza rol- 
nictwu traktorów i innego 
sprzętu, którą pod przewod- 
nictwem Polskiej Zjadnoczo- 
nej Partii Robotniczej, w 0- 
parcia o naszego wielkiego 
przyjaciela — Związek Ra- 
dziecki, prowadzi cały naród 
polski do szczęśliwego życia 
— do socjalizmu, 


CZESŁAW SKONIECKI 


Wart Pac pałaca 


Znany był ten sposób w Pole 
sce przedwrześniowej. Pole- 


pat on na tym, że ówcześni 
kandydaci na posłów i sena- 
torów „urabiali* wyborców, 
powazną część swych wysił- 
ków poświęcując demasko- 
waniu rywali da tew. rząda + 
wego żłobu. Dlaczego mówili 
głównie o innych, a nie! — o 
sobte? Całkiem prosta sprawa: 
chodziło o odwrócenie uwugi 
od własnej osoby w tym wy» 
$etgu, u którego mety widniał 
napis — „najlepsi lokaje bur- 
żuazji". Dlatego to właśnie 
niejeden „garnek“, który sam 
smoli totrostwem 1 zdradą, 
szpetnie przyganiał niejed- 
nemu „kotłowi” reukcjł, aby — 
blamując go w oczach opinii 
publicznej — samemu ukaząć 
się w lepszym świetle i dor- 
wać się do władzy. 

Sposób powyższy zmarł u 
nas: niesławną śmiercią wraz 
ze zgonem dyktatury obszarnt- 
ków i kapitalistów, kwitnie on 
jednakże na tzw. Zachodzie, 
szczególnie — w Stanach 
Zjednoczonych. Ot, przygoto = 
wują się tam, jak wiadomo 
pomalutku do wytorów tzw. 
głowy państwa, Prezydentura 
w USA to dobra posada — 
pachnie ona nie tylko Truma- 
nowi, ale i innym bankierskim 
lokajom. Zatem — rywalizu- 
ją oni ze sobą. Przy pomocy 
programu? Skądże znowu 
Program mają ten sam, i ci ze 
stronnictwa tew, demokratycz: 
nego, i ci ze stronnictwa tzw 
republikańskiego: źłób dolaro- 
wy i służbą w liberii bankie- 
rów krwi i handlarzy śmierci 
Rzecz tylko w tym, kto się do 
żłobu dorwie: Truman czy 


Stassen (kandydht stronnictwa 
republikańskiego). I tu trzeba 
stwierdzić, że ten ostatni mes 
dawno wcale nieźle wystarto= 
wał Takie, mianowicte, wye 
głosił przemówiente na przyję* 
ciu, wydunym przez swój 
klub, że Trumanowi nio, tyle 
ko wrócić do właściwego za» 
wodu; sprzedawcy szelek. 
— Rząd Trumana — oświad= 
czył Stassen — ustanowił re» 
kord upadku moralnego. Rząd 
ten posiada na swym kanc! 
1 morderstwo, 2 samobójstwa, 
11 „dymisji* wskutek kome 
promitacji, 15 wyroków skas 
zujących, 45 dochodzeń sądo* 
wych, 2.084 wypadków zwole 
nień wskutek nadużyć 4 przes 
szło 200 tysięcy fikcyjnych 
nazwisk na listach płac. 
Ano, to wszystko = prawe 
da. Nawet b. niepełna prawa 
da. Bo t ilość morderstw zbyt 
mała (a ludobójstwo w Ko- 
rei?), i cyfra kompromitacji 
niekompletna (a ciągłe wsys 
pv stypendystów  szpiegow= 
sko — dywersyjnej fundacji 
Trumana?) itp. Bądź co bądź 
jednak i to, co zdemaskował 
Stassen — także co$ powiła 
o „głowie" amerykańskiego 
państwa, Że jest to, krótka 
mówiąc, głowa — do zdjęcia, 


O. SET, 


P. $. Oczekujemy, co z kolet 
„ujawni" o Stassenie Truman, 
Zapewne nie zdoła pobić, wyž, 
wymienionego „rekordu us 
padku moralnego". Po to bos 
wiem, aby go pobić, musiałby 
Stassen przedtem wznieść sią 
na stanowisko prezydenta 
USA, 


| Małgorzata Fornalska 


Wociśnięta w tłum „bieżeń- 
ców" jechała rodzina Fornal- 
skich w kierunku Carycyna 
Rok 1915 rzucił ją na daleką 
tułaczkę. Marcjanna ze ściśnię- 
tym sercem tuliła watta, dro- 
hniutką córeczkę Małgosię 
z niepokojem patrzyła na gro- 
madkę swych najbliższych ( 
Nie głodu 1 nędzy się iekała | 
bo niezmiennie towarzyszyły 
one biedniackiej rodzinie, za- 
równo w fajsławickiej wsi. 
jak i w lubelskiej suterynie, 
lecz bolała ją rozłąka z kra- 
jem, z ojczyzną, z ludźmi, 
wśród których żyła; martwiła 
się, że będzie z dala od Polski 
wychowywać dzieci... 

Jadąc do wielkiego nadwoł. 
żańskiego miasta, ani matka. 
ani czternastoletnia córka nie 
pizeczuwały, że odnajdą «w 
nim swą drogę życiową, że 
tam poznają wielką prawdę, 
Która ich nie oddali ale wła 
nie zbliży do ojczyzny. która 


Stanisław Perdas wykona zadania Sześciolatki w 200 proc. 


Gdy tow. Stanisława Per- 
dasa, frezera w Zakładach Me- 
chanicznych im, Strzelczyka, 
powiadomiono © wykonaniu 
przez niego w dniu 6 lutego 
zadań całego Plany 6-letniego, 
długo nie wiedział co na to 
odpowiedzieć, Radość biła mu 
z oczu, Zdjął z głowy czapkę 
i zaoliwioną ręką długo prze- 
cierał spocone czoło, pozosta- 
wiając ma nim czarne smugi, 
Potem pobiegł da lokalu pod= 
stawowej organizacji partyj- 
nej, aby zapytać czy to, cQ um 
słyszał jest rzeczywiście praw- 
| dą. Sekretarz, tow Chrustow= 

ski, zamiast odpowiedzi, ser- 

decznie uścisnął my rękę ; po- 
kazał dokumenty, na podsta- 
wie których wyliczono, że 
zrealizował przypadające 
na niego zadania Sześciolatki. 


* * », 


Wolnym krokiem przemie« 
rzał tow, Perdas długi dzie- 
dziniec fabryczny, udając się z 
powrotem do oddziału pro- 
dukcyjnego. Nie odczuwał 


chłodu zimowego dnia, nie 
zwracał uwagi na to, że płatki 
śniegu padają mu na twarz i 
na ręce, pozostawiając na 
nich mokre plamki. Idąc praya 
pominał sobie swoje dawne 
życie, Myślą cotnął się dale- 
ko wstecz, do okresu poprze- 
dzającego jeszcze pierwszą 
wojnę światową. Tuż przed 
jej wybuchem zaczął chodzić 
do szkoły. Potem, kiedy fa- 
bryki zostały zamknięte, wraz 
z całą rodziną przeniósł się na 
„wieś. Siedem lat pracował na 
kułackich polach, Kiedy w 
roku 1922 powrócił do miasta, 
poznał co to znaczy być bez» 
robotnym, poanał nędzę, eks- 
misję, poniewierkę. Później 
powołano go do wojska, Po 
powrocie a niego prawie rok 
wałęsał się bez pracy Znalazł 
ją wreszcie w Zakładach Me- 
chanicznych Johna Tam też 
zaopiekował się nim majster 
Karbowski, wyuczył zawodu, 
Mijały lata. Pozostały z weh 
wspomnienia strajków, grana- 


towej policji smarżującej na 
tłumy, strzały, aresztowania. 

Przyszła wreszcie okupacja i 
hitlerowska niewola, 

“Kiedy po wyzwoleniu ojezy- 
zny, tow. Perdas powrócił do 
kraju — wstąpił w szeregi 
Polskiej Partii Robotniczej: 
Był też jednym z pierwszych, 
którzy wzięli udział w nowym, 
socjalistycznym _ współzawo= 
dnietwie pracy. Często zajmo- 
wał w nim czołowe miejsce, 
Praca zawodowa | praca W or- 


ganizacjj partyjnej wypełniły 
mu życie. Poznał co znaczy 
spokój | pewność jutra, Myśl 


o coraz częściej koncentro- 
wała się na tym, jakby uspra- 
wnić tok produkcji, jak dojść 
do ti ażeby ną tych samych 
maszynach produkować wię- 
cej i lepiej Rodziły się pomy= 
sły racjonalizatorskie. Ciężko 
mu szło początkowo, ale przy 
pomocy majstrów i techników 
usprawnił mechaniam do c.ę< 
cia śrub, udziesięcipkrotniająe 
jego produkcję. Zrobił zderza- 


| Tow Pertas z 


Zakładów im. Strzelczyka wykonał już zadania Planu 


„m_n 


ześcioletniegu 


ki do frezarki. Sam już nawet 
dzisiaj nie pamięta tych 
wszystkich drobnych 1 więk- 
szych usprawnień, 

Cieszył się zaufaniem i po- 
wążaniem wśród współtowa- 
rzyszy pracy. Kiedy w roku 
1850 przeprowadzano w zakłą- 
dzie rewizję norm — został 
wybrany członkiem komisji. 
Po podwyższeniu norm, nie- 
których nawet o 50 proc. tow. 
Perdas ani na chwilę nie ch- 
niżył wydajności swej pracy 
Od dwóch lat tow Perdas 
pracuje na dwóch maszynach. 
Zarabia przeciętnie około 1 200 
zì miesięcznie, 
nielicznej jeszcze grupy wielg- 
warsztatowców. W 
roku wyszkolił dwie młode u- 
czennięe na dobre frezerki 
Szkolenie młodych uw: zm 

podstawowy obowitzek, 
że nasz przemysł va- 
trzebuje coraz więcej Wykwa- 
lfikowanych kadr, 

Tow Perdas jest sekreta- 
rzem oddziałowej  organiencji 
partyjnej į członkiem eqgzeku- 
tywy podstawowej organizacji 
partyjnej, Ze wszystkich pa- 
wierzonych mu funkcji + nbo- 
wiązków wywiązuje się su- 
m'ennie, jest przykładem dla 
całej załogi, 

w 


* 

Tow Perdas jest szczególnie 
dumny i zadowolony z teżv. że 
zadania Sześciolatki udało mu 


się lrzować właśnie w o- 
kresie ogloszenia projektu 
Konstytucji  Polskjej Rze- 


czypospolitej Ludowej, takiej 
Konstytucji o jakiei marzyła 
1 której, niestety nie daczeka- 
ło wielu jego towarzyszy orą- 
cy i walk 7 okresu sanacji a- 
warżyszy którzy wszvstkje 
swe siły | życie nddal; w wał- 
ce o taką właśnie Konstytucię 
Dla jej uczczenia, dla zado- 
kumentowania swej wdzięcz- 
ności dla władaw ludowe: 
Ta stworzy!a mu szcze: 
dostatnie życie taw 


Perda 

zobowiązał się do końca 1454 
roku zrealizować po raz drugi 
przypadające nań zadania Plas 


nu 6-letniego. 


| zahartowani w rewolucyj 
Należy on dj 


ubiegłym Małgosia wstępuje 


so | 


nauczy kochać ojczyznę jesz- 
cze płomienniej, goręcej. 

W czasie Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej 15-letnia 
Małgosia zgłasza się na ochot- 
nika do Armii Czerwonej i 
wstępuje do koła SDKPIL 
kupiającego w Carycynie 
polskich rewolucjonistów. 
Maleńka, chudziutka Małgo- 
sta. „mała „siostra —- jak ją 
nazywają ranni żołnierze — 
pracuje w szpitalu dzień i 
noc, bez odpoczynku, bez snu 


Nigdy nie uskarża się na 
zmęczenie, żawsze gotowa do 
najtrudniejszych prac. Spo- 
kojna i nad wiek opanowana, 
potrafi zawsze najsła 
podnieść na duchu, 
cym dodać otuchy. + 


Wojna skończyła się. Lud: 


radzieccy zwycięsko ' obronili 
zdobycze Rewolucji For 
gnani tęsknotą za ojczyzną, 


wracają do rodzinnej lubel 
skiej wsi, wracają doj 


Łojach, wracają, by wa 
wryzwolenie polskiego 
pracującego. 

do Ko- 
munistycznej Partii. Pełna 
wiary rewolucyjnej, żywa, 
prosta w stosunkach z ludźmi 
Małgosia (znana wszędzie pod 
«udonimem Jasi) łatwo do- 
erokich mas wiej- 
lubelskiej 


zacji KPP. 
Pierwsze więzienie, 
trwała wolność, znów 
nie, Małgosia, mimo że ma 
„be płuca, ani na chwilę nie 
rywa partyjnej roboty. 
Gdy faszystowskie bomby 
spadły na Warszawę, Małgo- 
rząta staje na czele tow: 


pr 


szęk więzienia Chce je pro- 
iw hit- 


wadzić do walki prze 


zny| przed brunatnym na= 
jeżdźcą 
Okupacja — to nowy roz- 


dział w życiu Małgorzaty Fo! 
nalskiej Po kapitulacji W 
szawy piesza Idzie do Białe- 


gostoku Gdy w 194) roku 
Hitler napada na Związek 
Radziecki, „Jasia wraz z 


matką | małą córeczką wyjeź- 
dża w głąb ZSRR. 
"Tymczasem z Warszawy, z 
Polski dochodzą wiadomości o 
okrutnym  terrorze stoso 
nym przez okupanta, o kos: 
marnych hitlerowskich obo. 
zach śmierci, o tym. że wszy- 
le patriotyczne, postępowe 
sity że klasa robotnicza rwie 
się do walki, że narasta jesz- 
cze nie zorganizowany, ale 


coraz silniejszy opór przeciwa 
kc faszystowskim mordereom, 
Małgorzata Fornalska po- 
stanawta wrócić do kraju Ja= 
ko pierwsza  kobieta-spądo* 
chroniarz wraca do Polski 1 
wraz z pierwszym  sekreta- 
rzem PPR, tow Nowotko, sta-, 
je się _ współorganizatorem 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Bezpośrednia walka z wro+ 
gem ojczyzny  udziesięcio- 
krotniła jej wolę, entuziazm 1 
jej barkach spo- 
czywał ogrom pracy Jako 
członek KC prowadziła robotę 
Pracowała w re- 
należała do komitetu 
jnego podziemnego or- 
ganu partii — „Trybuny Wol- 
ności”, organizowała drukar= 
nię oraz tzw paszportówkę, 
była łączniczką między ođ= 
działami zbrojnymi, między 
redakcją 1 innymi wydziałami, 
jeździła w teren kierowała 
wreszcie opieką nad więżnia= 
mi: 


w 


Był listopadowy dzień 1948 
roku, podobny do tego, w któ- 
rym _ Małgorzata Fornalska 
przed rokiem po raz pierw- 
szy w życiu płakała na wieść 
o bestialskim mordzie, doko- 
nanym przez rodzimych fa- 
w na osobie sekretarza 


PR, tow Nowotki. „Jasta 
z Pawłem Finderem szła na 
zebranie KC partii. Mściwy 
wróg wskazał ich Gestapo; 


hitlerowskie zbiry zabrały ich 
z lokalu przy ul Grottgera 
„Dokumenty, jakimi partia 
asza w tej chwili rozporzą= 
dza — pisze tow. Jóźwiak — 
pozwalają w sposób niezbity 
stwierd: że w zbrodni tej 
odegrała r 
mentów dwójka: 
przy pomocy Spychalskiego 
przedostały się do Oddziału 
Informacji Sztabu Głównego 
GL. Partia straciła 
czołowych działaczy komunis 
stycznych, ofiarnych bojow= 
ników o sprawę klasy robote 
niczej, o wyzwolenie Pols 
Gdy Małgorzata Fornalska 1 
Faweł Finder spływali krwią 
w katowniach Gestapo, nieda- 
leki już był dzień wyzwolenia. 
PPR w ciężkich bojach z hit- 
lerowskim okupantem | w 
walce z rodzimą reakcją wy- 
kuwała Polskę Ludową, sku- 
piając wokół klasy robotniczej 
cały naród W noc sylwestro- 
wą, towarzysz Bierut otwie- 
rał historyczne zebranie Kra- 
jowej Rady Narodowej — 
podziemnego organu władzy 
ludowej. 


* 


W rodzinnych stronach „Ja= 
si“, na Lubelszczyźnie. płonę- 
ły czerwone sztandary Mani- 
festu Lipcowego. Lud polski 


mia Radziecka 

wroga ludzkości — faszyzm. 
PPR — partia stworzona 
kierowana przez _ rewolucyj- 


nych działaczy KPP, partia 
Nowotki, Findera, Fornalskiej 
— budowała podwaliny Pol- 
ski Ludowej, niepodległej, su- 
werennej, opartej o Odrę, Ny- 
sę. Bałtyk, budowała Polskę 
socjalistyczną, którą od naj- 
młodszych lat w sercu swym 
nosiła niezłomna bojowniczka 
sprawiedliwości į wolności, 
wielka Polka, towarzyszka 
Małgorzata Fornalska, 


JK- 


dwóch - 


| 
| 
| 


STR. 4 


Bohaterowie opowiadań Schabowskiego 


Wydany przez Ludową Spół 
dzielnię Wydawniczą zbiór o- 
powiadań Czesława Schabow- 
skiego „To sprawa syna" skl: 
da się czterech  utworó 
„Szturmok*, „Gazetka ścien- 
„Rower* i „To sprawa 
syna". 

Akcja każdego z tych opo- 
wiadań toczy się współcześnie 
w polskich Sudetach, a boha- 
terowie ich to ludzie, którzy 
przyczyniają #łę do budowy 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju. Sa to prości ludzie, 
którzy w walce z tym, co sta- 
re, tworzą nowe życie. 

„Szturmokiem” w  zbiorku 
Schabowskiego jest Janina 
Kubisz, która tak pisze o swej 
przeszłości w życiorysie: „RO= 
dzice moi, całkiem bezrolni 
pracowali jako najemni ro- 
botnicy po majątkach... Ukoń- 
czyłam pięć lat szkoły po- 
wszechnej, a później praco- 
walam po śmierci ojca po 
majątkach w charakterze słu- 
żącej. Ostatnio pracowałam u 
gospodarzy we wsi Pakoszów 
na gospodarstwie rolnym", 

Gdzie obecnie pracuje Jani- 
na Kubisz? Trudno odpowie- 
dzieć na to pytanie. W opo- 
wiadaniu Schakowskiego po- 
znajemy ją jako sprzątaczkę 
w Pogotowiu Ratunkowym 
gdzie dostała się po poturbo= 
waniu jej przez gospodarza- 
kułaka, Będąc _ sprzątaczką 
zdążyła zapoznać się samo- 


rzutnie z programem kursu 
dla pielęgniarek. 

„Bo to i prawda, moja ko- 
chana — mówi do Janki Li- 
posia — taki chleb, jak sprzą- 
taczka, to w dzisiejszych cza- 
sach jest zawodem —_ raczej 
przejściowym. Coś takiego jak 
szkoła powszechna, zanim sie 
pójdzie do gimnazjum A czy 


pielegniarka, jak fa. to już 
koniec awansu? Skądże! To 
też jakby gimnazjum zanim 


jódzie się na uniwersytet". 

Nie wiemv więc konieretnie, 
gdzie może pracować obecnie 
Janka Kubisz, Może postano- 
wiłałdoskonalić sie w zawo- 
dzie nielegniarki, a może zde- 
cydowała sie na dalszą nau- 
kę? Przed „szturmokiem” dw- 
ga jest otwarta. Ale ważne 
jest również to, Kubiszów= 
na sama wkroczyła na te dro- 
ge, ża noieta i wybrała to no- 
we, które się rodzi w naszym 
kraju. 

Drugim bohaterem Scha- 
bowskiego jest analfabeta 
Kióć z opowiadania „GA 
ka ścienna”, Przed wojną był 
fornalem. dziś jest brygadzi- 
sta w Państwowym  Gospo- 
darstwie Rolnym  Sielencin. 
Opiekuje się stajnią z młody- 
mi byczkami. W znacznym 
stopniu właśnie dzięki jego 
kilkuletniej pracy PGR Sie- 
lencin poszczycić się może 
pięknymi wynikami. Toteż 
słusznie piszą o Kiściu w ga- 


Z Filharmonii łódzkiej 
Koncert muzyki polskiej 


XXIV koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Witolda Krzemień- 
skiego rozpoczęła orkiestra 
wykonaniem uwertury do 0- 
pery „Paria” Stanisława Mo- 
niuszki. Następnie Henryk 
Sztompka odegrał Koncert 
fortepianowy f-moll Fryder: 
ka Chopina. Sposób interprt 
tacji tego dzieła przez solistę 
oraz zalety | usterki wykona- 
nia są ogólnie znane. ponie- 
waż Koncert f-moll jest 
główną, wielokrotnie demon- 
strowaną pozycją repertuaro- 
wą Henryka Sztompki. 

Najważniejszym utworem 
programu była Symfonia 
C-dur Tadeusza Bairda, od- 
znaczona Państwową Nagrodą 
Artystyczną w 1951 roku, a 
wykonana w Łodzi po raz 
pierwszy. Tadeusz Baird, 24- 
letni wybitny kompozytor 
najmłodszego pokolenia, jest 
uczniem Kazimierza Sikor- 
skiego, Piotra Rytla i Bole- 
sława Woytowicza. Powstała 
w 1948 roku Sinfonietta była 
pierwszym utworem, który 
zwrócił powszechną uwagę 
muzyków na niecodzienny ta- 
lent twórczy jej kompozyto- 
ra. Społeczeństwo łódzkie na= 
tomiast po raz pierwszy za- 
poznało się z twórczością 
"Tadeusza Bairda w 1950 ro- 


dzięki wykonaniu przez 
jego 
w 


ku, 
Kazimierza Serockiego 
Koncertu fortepianowego 
Filharmonii Łódzkiej. 
Powstała w latach 1950-51 
Symfonia C-dur stanowi do- 
wód systematycznego i. szyb- 
kiego rozwoju artystycznego 
jej kompozytora. Składa się 
ona z pięciu części, z których 
pierwsza i ostatnia są utrzy- 
mane w umiarkowanie ży- 
wym tempie i pełnym powa- 
gi nastroju, cześci druga i 
czwarta są powolne i bardzo 
śpiewne, a część trzecia, środ- 
kowa, temperamentem swym 
nawiązuje do tradycyjnego 
scherza z klasycznych symfo- 
nii. Treść Symfonii C-dur 
wyrażona jest śmiałymi i no- 
watorskimi, niemniej pozba- 
wionymi hałaśliwości środka- 
mi wyrazu, a szata orkiestro- 
wa dzieła brzmi doskonale, 
odznaczające się znakomitą, 
bardzo plastyczną instrumen- 
tacją. k 
Witold Krzemieński staran- 


interpretacje Symfonii, a or- 
kiestra włożyła wiele trudy 
w jak najlepsze jej odegra“ 
nie. Tak samo uwertura „Pa- 
ria“ Meniuszki uięta została 
przez dyrygenta i orkiestrę 
kardzo przekonująco. 
KAM. 


Krytyka uczy i pomaga 


JAKOŚĆ DZIANINY 
ULEGNIE POPRAWIE 


W odpowiedzi na korespon- 
dencję tow. E. Łakomego pt. 
„ZŁA DZIANINA" w ZPDz im. 
M, Kasprzaka”, Centralny Za- 
rząd Przemysłu Dziewiarskie- 
go zawiadamia, że specjalnie 
przeprowadzona kontrola wy= 
kazała słuszność koresponden- 
cji tow. Łakomego. Celem po~ 
prawienia jak produkcji 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego polecił: z 
sować natłuszczanie osnów, a 
majstrów dziewiarskich uczy” 


* nić personalnie odpowiedzial- 


nymi za jakość dzianiny oraz 
przeprowadzanie ścisłej kon - 
troli ilości i rodzaju błędów 
w produkowanym towarze, £a- 
lecono również wyciąganie jak 
najdalej idących konsekwencji 
w stosunku do  dziewiarzy, 
przejawiających 
stosunek „do wykonywanej 
pracy, a na każdej zmianie 
postawić międzyoperacyjnych 
brakarzyj. 


USPRAWNIONO PRACĘ 


W. związku z koresponden - 
cją towarzysza J. Rólki („Głos 


Rabotniczu* z dn. 22,.XII51 r.) 
pt „W SPRAWIE KRZYW- 
DY", dyr. ZPB im, 1 Maja 


stwierdza, że słuszna krytyka, 
skierowana pod adresem 


lekceważący . 


majstra przędzalni średnio- 
przędnej, tow. Czerwińskiego, 
przyczyniła się do szybkiego 
usprawnienia jego pracy, 

Tow. Czerwińskiemu przy- 
dzielono do pomocy prakty - 
kanta, który wspólnie z nim 
usunął dotychczasowe niedo- 
ciągnięcia, Jak nas informuje 
korespondent B. Ławniczak — 
tow. Czerwiński krytykę uz- 
nał za słuszną i dziś już sy- 
stemiatycznie podnosi wydaj- 
ność swegą oddziału, osiągając 
100 proc. zaplanowanej pro- 
dukcji. 


WINNYCH UKARANO 


Odpowiadając na korespon- 
dencję tow. J. Nowaka pt. 
„BRAK DYSCYPLINY W 
PZGS KUTNO“, CRS „Samo- 
pomoc Chłopska" w Łodzi za- 
wiadamia, że pracownik PZGS, 
ob, Kazimiery Guz, za przyby- 
cie do pracy w stanie nietrzeź- 
wym, ukarany został naganą 
z wpisaniem do akt  perso- 
nalnych, Prezesowi GS w Rdu- 
towie, Adamowi . Cieślińskie= 
mu, za brak nadzoru nad za- 
bezpieczeniem mienia spół- 
dzielczego udzielono upomnie- 
nia z wpisaniem do akt per- 
sonalnych, 


W biurze obrachunkowym ZPB 


im. Harnama 


panują brudy nie do opisania. Mają tam siedlisko 
muchy, pająki i myszy. 


— Możesz być 
pensję, nami się nie interesują. 
(Na podstawie korespondencji Z. Jarczewskiej z ZPB 


„ czy to nie z BHP? 
spokojna, oni tu przychodzą 


tylko po 


im. Harnama). 
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zetach, że jest przodownikiem 
pracy. 

Brygadzista Kiść jest jed- 
nak również analfabetą. A 
właściwie — był nim, Przo- 
downictwo w pracy zawodo- 
wej przy jednoczesnym anal- 
fabetvzmie jest dziś bowiem 
nie do pomyślenia. Kiść musi 
i przezwyciężyć w sobie 
fałszywą dumę tragiczny 


waniu”, 
„kalectwo“  Kiścia 
można by Określić jako pogar- 
de dla oświaty,  „kalectwo* 
starego Kubiczka (z opowia- 
dania „To sprawa syna”) jest 
zasklecjeniem się w drobno- 
mieszczańskim 
cia osębistego i dobrobytu. 

Dobrze się wiedzie Kubicz- 
kom w Polsce Ludowej. Syn 
studiuje na politechnice, bez- 
robocie staremu Kubiczkowi 
nie grozi. Hoduje sobie pszczo- 
ły w kilku ulach, a w bystrej, 
sudeckiej rzece łowi pstrągi. 

Spokojne życie Kubiczka 
maci jednak sprawa regulacji 
rzeki Bober. Powstaje konflikt 
między! jego „racją stanu”, 
domagającą się pozostawienia 
rzeki „w spokoju” (i umożli 
wienia mu dalszego wyłapy= 
wania pstrągów spod kamie- 
ni na dnie) a względami za- 
bezpieczenia wsi i miejscowej 
fabryki przed grożbą powo- 
d: 


Regulacja rzeki wchodzi w 
stadium realizacji, powodując 
u Kubiczka narastanie nie- 
checi do „nowych porządków”. 
Niechęć jego jednak must 
wkrótce ustąpić miejsca zro- 
zumieniu tego, że sprawa te= 
mulacji rzeki to również jego 
własna sprawa, podobnie jak 


1 polityka, która staremu Ku- || 


biczkowi wydawała się pręeż 
jakiś czas jedynie sprawą je- 
so syna. z 

Czwartym wreszcie bohate- 
rem omawianych opowiadań 
Schabowskiego jest syn prze- 
wodniczącego goółdzielni pro- 
dukcyjnej w Nowejgórze, Ju- 
rek Pele (opowiadanie pt. „RO- 
wer“). Różni się on wiekiem 
od Kiścia i Kubiczka, jest ró- 
wieśnikiem Janki Kubiszów- 
ny. Podczas gdy Kubiszówna 
jednak dopiero wchodzi na 
drogę aktywnego udziału w 
życiu społeczeństwa, Jurek 
jest już zetempowcem, świa- 
domym swoich celów i zadań. 

Wśród wszystkich bohate- 
rów  Schabowskiego Jurek 
Pelc stol najwyżej pod wzglę- 
dem stopnia uświadomienia 
społeczno-nolitvcznego. Podo- 
bnie jak Kubiszówna, Kiść i 
Kubiczek, zasługuje na nazwę 
bohatera pozytywnego, będąc 


dnak wśród nich w najwięk- 
nesi wnikliwie przygotował | igo) miecz 


szej mierze człowiekiem typo- 
wym dla naszej socjalistycz- 
nej przyszłości. Nie wątpimy 
ani na chwile, że walcząc dziś 
o zbudowanie socjalizmu w 
ñaszym kraju stanie się oñ 
iutro budowniczym komiuniz= 


mu. 

Onowiadania Schabowskie- 
go nie są wolne od błędów i 
potknięć. Są to jednak wady 
szybkiego rozwoju pisarskie- 
go. Wyrażają sie one w prze 
puszczaniu banalnych lub nii 
zbyt tralnych porównań, w 
niekonsekwentnym _ stosowa- 
niu gwary chłopskiej, będącej 
raczej jakąś nieudolną styli- 
zacją językową, w. nieprze- 
myśleniu wszystkich możli- 
wości w zakresie stosowania 
artystycznych środków wy- 
razu. 

Duże osiągnięcie pisarskie, 
jakim: jest bez wątpienia zbio- 
rek opowiadań „To sprawa 
syna", powinna być dla Scha- 
bowskiego bodźcem do dalszej 
pracy nad udoskonaleniem 
swojej techniki pisarskiej, 


E. MARTUSZEWSKI 


ideale szczęś- | 


GŁOS ROBOTNICZY 


A 


| Staden kólłcy mają wielkie warunki do natki 


Przed wojńą wyższe uczel- 
nie nie były dostępne dia mło- 
dzieży robotniczej, dla córek 
i synów małorolnych chłopów. 
Nic dziwnego, wysokie opła- 
ty za naukę, kosztowne potno- 
ce naukowe, niemal codzien- 
na troska o zdobycie obiadu 
zamykały przed nimi wrota 
uczelni, a niewielka garstka 
niezamożnej młodzieży, re- 
krutująca się ze środowiska 
niższych urzędników i rze- 
mieślników, w czasie kilku lat 
nauki cierpiała nędzę. Nikogo 
to nie interesowało, że wielu 
studentów przez kilka dni z 
rwądu nie jadło obiadu, nie 
miało warunków nie tylko do 
nauki, ale i do życią. 

Dzisiaj na łódzkich wyż- 
szych uczelniach studiuje po- 
nad 15 tysięcy młodzieży w 
przeważającej większe cór- 
ki i synowie robotników oraz 
mało- i średniorolnych chło- 
pów, 60 proc. studentów o- 
trzymuje stypendia, 3 tys. po- 
chodzących z terenu woj. 


łódzkiego znalazło pomieszcze- 
nie w licznych domach akade- 
mickich. 

Na terenie Łodzi czynnych 
jest 9 stołówek akademickich, 


rad narodowych 


Dzisiaj, 28 lutego, o go- 
dzinie 17 w świetlicy pra- 
cowników Centrali Tek: 
tylnej, przy ul, Wróblew- 
skiego 3-5, odbędzie się se- 
sja Dzielnicowej Rady Na- 
rodowej Łódź - Śródmieś- 
cie, 

W piątek, 28 bm. o godz. 
17 w świetlicy „Pierwszej 
łudzkiej*, przy ul, Desz- 
czowej 26, odbędzie się se- 
sja Dzielnicowej Rady Na- 


rodowej Łódź - Południe. 


Liga Przyjaciół Żołnierza w 
Łodzi prowadzi szerokie szko- 
lenie swych członków. Szko- 
lenie z zakresu wojskowo- 
technicznego obejmuje różne 


Z pokazu mody” 


Tania i praktyczna sukien- 

ka na codzień. Model ten, 

opracowany przez Central- 

ne Laboratorium Przetmy- 

stu Odzieżowego, ukaże się 

w sklepach konjekcyjnych 
latem br. 


z których korzysta 7 tys. o- 
sób. Stołówki te stanowią du- 
że udogodnienie dla młodzie- 
ży studiującej, a ceny pòsit- 
ków są niskie, a więc do- 
stępne, Zgodnie z zarządze- 
niem Ministerstwa  Handiu 
Wewnętrznego, w stołówkach 
tych pobierane są opłaty wy- 
łącznie za produkty żywnoś- 
ciowe, z których  przyrzą- 
dzane są posiłki, natomiast 
wszystkie koszty administra- 
cyjne, koszty remontów 4 in- 
westycji pokrywane są ze 
specjalnie przeznaczonych na 
ten cel dotacji państwowych. 


Przeciętnie w ciągu miesią- 
ca Ministerstwo Szkół Wyż- 
szych łoży na łódzkie stołówki 
akademickie ponad 100 tys. 
zł. Dzięki temu cena obiadu, 
składającego się z 3 dań, wy- 
nosi tutaj zaledwie 2/40 zł. 


W ciągu bieżącego roku 
projektowana jest dalsza roz- 
budowa stołówek  akademic- 
kich i zwiększenie ilości wy- 
dawanych w nich posiłków. W 
najbliższym czasie nastąpi 
przebudowa kuchni w stołów- 
ce przy ul, Jaracza 34 i w 
stołówce „Gęsie Pióro", przy 
ul. Piotrkowskiej 48, oraz o= 
twarta zostanie przez PSS sto- 
łówka w lokalu Uniwersytec- 
kiego Studium Przygotowaw- 
czego, Całkowita mechaniza- 
cja urządzeń kuchennych we 
wszystkich stołówkach akade- 
miekich pozwoli na dalsze 


zwiększenie ilości wydawa- 
nych posiłków, 
Na ten cel Ministerstwo 


Szkół Wyższych przeznaczyło 
dalsze wielotysięczne fundu- 
sze, Zarówno PSS jak i ad- 
ministracje poszczególnych u- 
czelni i studenckie komisje 


Ogólnokrajowe zawody radiotelegraficzne 


dziedziny, jak sporty wojsko- 
we. kursy motoryzacyjne itp. 

Jedną ze specjalności, przy- 
datnych nie tylko w służbie 
obrony kraju, lecz i w życiu 
codziennym, jest zajęcie ra- 
diotelegrafisty. 


Celem większego spopul 
ryzowania radiotelegrafii 
wśród członków LPŻ i zachę- 
cenia wykwalifikowanych fa- 
diotelegrafistów do pogłębia- 
nia swych wiadomości. Za- 
rząd Główny Ligi Przyjaciół 
Żolmierza planuje zorgenizo- 
wanie ogólnokrajowych zawo- 
dów o tytuł najlepszego ze- 
spolu radiotelegraficznego o-! 
raz najleoszego. radiotelegrafi- 
sty indywidualnego. Zawody 
zostana urządzone w drugiej 
połowie kwietnia br. Dokład- 
ny termin i miejsce odbycia 
zawodów podane zostaną do- 
datkowo. 

Dla wyróżniających się ze- 
społów i radiotelegrafistów 
indywidualnych przewidziane 
są liczne nagrody w postaci: 
odbiornika radiowego. apara- 
tu fotograficznego, roweru, 
portfeli. wiecznych piór itp. 


W związku z tym, Zarząd 
Woj. Grodzkiego LPŻ prosi 
wszystkich zainteresowanych 
o zgłaszanie się do zawodów, 
celem przeprowadzenia elimi- 
nacji i przygotowania zawod- 
ników. 

Dokładnych informacji 
dziela Wydział Organizacyjno- 
Wyszkoleniowy _ Zarz _Woj. 
Grodzkiego LPŻ, ul. Piotr- 
kowska 97, I piętro, 


u- 


| się na to lodowisko, | sw) 
dopodobnie tylko dlatego 


stołówkowe powinny dołożyć 
wszelkich starań, aby fundu- 
sze te zostały w pełni i w ter- 
minie wykorzystane, Pozwoli 
to na objęcie zbiorowym ży- 
wieniem ponad 8 tysięcy stu- 
dentów, dając im tym samym 
odpowiednie warunki do sy- 
stematycznej nauki, 


BIE. 


Smutna to zabawa 
Onegdaj wieczorem na 


ul. Przejazd przy ul 
PKWN można było zaob- 
_ serwować 
GADU niecodzien- 
DIRI, ne wyczyny 
gimnastycz- 
| ne przecho- 
| azących tę: 
dy osób, koń 
czące się 
najczęściej 
upadkiem. 
Chodnik w 
tym miejscu w ciągu dnią 
zraszany jest parą, unoszą- 
cą się z elektrowni į wie- 
czorem pokrywa się lśnią- 
cą taflą lodu, 


Dozorcy z okolicznych 
domów z dużym zaintere- 
sowamiem przyglądali się 
„piruetom* 1  przysiadom 
nieszczęśliwych  przechod- 
niów, którzy zagalopow: 


nie posypali chodnika w 
tym miejscu piaskiem, aby 
nie stracić „wesołego” wi- 
dowiska, 


Kury i kaczki 
mają pierwszeństwo 


Codziennie rano, między 
godziną 7 a 8 tramwaje, od- 
jeżdżające z krańcowego 
przystanku na Żabieńcu w 
stronę miasta, wypełnione 
są dziesiątkami koszyków, 
w których wesoło pogdakują 
kury, a wtórują im kaczki 
i gęsi. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, gdyby nie 
fakt, że bagaże te wypeł- 
niają wszystkie pomosty 
wagonów doczepnych i pa- 
sażerowie spieszący dopra- 
cy nie mogą dostać się do 
tramwaju. A przecież i; 
nieje zarządzenie dyrekcji 
MPK, zabraniające w tych 
godzinach przewozu tego 
rodzaju bagaży. - 


Niesumienny 
kierownik sklepu 
zwolniony został _ 

z pracy q 
“W związku z notatką pt.: 
„Papier był, ale.. w maga- 
ynie”, dyrekcja MHD 
Łódź - Śródmieście zawla- 
damia nas, że w wyniku 
przeprowadzonego _ docho- 
dzenia stwierdzono, że w 
sklepie przy ul. Sienkie- 
wicza 21 papier nie był 


sprzedawany z winy kie- 
rownika, 


Za niewypełnienie swych 
obowiązków kierownik te- 
go sklepu został zwolniony 


Publiczność olimpijska potępiła zachowanie się Amerykanów 


"OSLO, Brutalne za 
chowanie się reprezen" 


ków, pragnąc osiągnąć 
zwycięstwo”, 


stronie będzie sympa- 
tia widzów”, 


* » 
Agencja 


` 
amerykań- 


gimnastyczne 
w kołach „Stali” 


Zrzeszenie 


łacyjnej drużyny ho- Jeden z czołowych Barlaup podkreśla, że ska United Press ze „sportowe 
kejowej USA na Igrzy. fachowców sportowych, oburzenie” wielotysięcz: _ „Igrzyska olimpijskie "Stal". zobowiązało się 
skach Olimpijskich w Asborn Barlaup, stwier- nej rzeszy widzów by- zakończyły się w atmor do dnia 15 maróa 1952 
Oslo wywołało oburze- dza na łamach dzien. ło ogromne i wzrastało sferze niepopularności "; zorganizować sekcje 
nie nawet prasy zacho- nika „Verdens Gang”: w miarę tego, jak gra- USA, Znalazło to do? fimnastyczne w nastę- 
dniej, „Publiczność obecna na czy amerykańskich, u- biłny wyraz podczas Pulących: kołach spor: 
Organ norweskiej par: meczu hokejowym A- suwano za brutalną i uroczystości wręczania „towych: w Łódzkiej Far 
tli rządowej — dzien: meryka — CSR, była niedozwoloną grę z bo- medali olimpijskich, W Pryce Maszyn, w W 
nik  „Arbelterbladel" świadkiem jak drużyna iska. Godne pożało momencie wręczenia Sz*i Szkole Mechanisz- 
zamieścił artykuł pt. amerykańską niezasłu wania widowisko — srebrnego medalu olim- "ei w Centralnym Biu- 

„Byłoby lepiej gdyby żenie zdobyła zwycię- stwierdza autor — o* pijskiego i rze Technicznym i w 
rory kaole © pozanlalć Ie, | adao dziej stadasio morri d hwii UBAMNZArtgie, INOI ii O AFA 
w domu”, niedozwolonym chwy- la, gdy sędzia angiel. w turnieju hokejowym RABY Namara tii 
„Amerykanie — czy- tomi które nie mają ski dosłownie siłą wy- panowała grobowa ci- Miskiego Napięcia (N, 
tamy w artykule — nia wspólnego z tym, prowadził z boiska gra- sza, podczas gdy en-_ PL 

chowali się tak, jak co my w Norwegii uwa- cza amerykańskiego, tuzjasłyczne oklaski 

nie powinni zachować żamy za technikę, Już Tsharnota, który już warzyszyły wręczaniu Z mistrzostw Europy 
się sportowcy,  Stosu- przedtem zyskał sobie nagród drużynom in" + 

ją oni wszelkiego ro- niechlubną sławę, nych krajów. 

dzaju niedozwolone 

chwyty i uciekają vię nie było watpliwosci NA 

do nieuczciwych środ” co do tego, po czyjej Sportowcy „Stali“ piętnują 


Zakończenie Igrzysk w Oslo 


chuligaństwo hokeistów USA 


Sportowcy koła spor” band gangsterskich, gra 

OSLO, 25 bm. w go- 77,5, 3) Finlandia — 63, towego „Stal" przy hokeistów  amerykań- 
dzinach wieczornych 4) Austria — 54, 5) Centrali Zaopatrzenia skich, wypaczyła zu- 
nastąpiło na stadionie Niemcy Zach. — 415, Rolnictwa  interesując pełnie wznięsłą ideę 
RC e Roi ył d się żywo przebiegiem szlachetnego  współza- 
mowych Igrzysk Olim- Szwajcaria —- 23, 9) zymowych litzysk Olim. ` wadnictwaw (sporcie 
pijskich. Włochy — 22, 10) Ka- Piiskich w Oslo, z wiel- piszą do nas sportowcy 

DER) nada — 155, 11) An. kim oburzeniem prze- „Stali”. 

W punktacji druży- glia — 10, 12) Francja czytali wiadomość o W dalszej części Jazda figurowa na lø- 
nowej pierwsze miejs-. — 10, 13) Węgry — 4, chuligańskich wyczy- swego listu sportowcy dzie jest sportem nie- 
ce w IV Zimowych 14) CSR — 3, 15) Bel. nach drużyny hokejo- „SŁAl” wzywają wszyst- zwykle — widowisko- 
Igrzyskach _ Olimbij- gia — 1, 16) Polska — wej USA podczas me- kich swych kolegów Wym. 
skich zajęła Norwegia 1, 17) Japonia — 0,5, czu z reprezentacją do jak najostrzejszego NA ZDJĘCIU: frag- 
— 1045 pkt, Na dal Ogółem w Igrzyskach Polski, - potępienia gangster ment z mistrzostw Eu- |" 
szych miejscach . upla Olimpijskich brało u-„ Brutalna, oparta na skiego wybryku amery- ropy, rozegrar! ch nie- 


sowali się: 2) USA 


dział 30 państw. 


najgorszych 


wzorach 


kańskich hokeistów. 


dawno w Wiedniu. 


4 towarowej produkcji 


| Marian Chojnacki 


ia gospo 


Spójn 


miastem i wsią 


PYTANIE: Dlaczego w 
mowa o nieustannym wzroś 
stwowego, służącej wszechst 


wytwórczych 1 konsumcji ludności 


mowy o ludności miejskiej? 


28 lutego 1952 r. (Nr 51) 


- 


darcza między 
art. 9 pkt/2, w którym jest 
cie produkcji przemysłu pań- 


ronnemu zaspokojeniu potrzeb 
wiejskiej — nie ma. 


| 
| 


HALINA WRÓBLEWSKA 


ODPOWIEDŹ: Art 9 
| brzmi: 
sl. Polska Rzeczpospoli- 


ta Ludowa planowo wzmac- 
nia  spólnię gospodarczą 
między miastem | wsią na 
podstawie braterskiej współ- 
pracy robotników ł chłopów. 

2. W tym celu Polska 
Rzeczpospolita Ludowa za- 
pewnia nieustanny wzrost 
produkcji przemysłu pań- 
stwowego, służącej wszech- 
stronnemu zaspokajaniu po- 
trzeb wytwórczych | kon- 
sumcyjnych ludności wiej- 
skiej, jednocześnie, planowo 
wpływając na stały wzrost 
rolni- 
$ czej, która zaopatruje prze- 
i mysł w surowce, a ludność 


miejską w żywność 


aa 


Artykuł ten mówi więc, 
na jakich zasadach ma się 
umacniać braterska wspól- 
praca, sojusz robotników j 
ćhłonów. sojusz, który jest 
podstawą naszego państwa 
— demokracji ludowej. Dla- 
tego też rozpatruje on jedy- 
nie formy pomocy gospodar- 
czej okazywanej przez mia- 
sto wsi i odwrotnie — przez 
wieś miastu. Nie oznacza to, 
rzecz jasna, że produkcja 
przemysłowa jest przezna- 
ozona wyłącznie dla wsl. 
Niebywałe tempo rozwoju $ 
naszego przemysłu socjali- 
stycznego gwarantuje coraz 
lepsze zabezpieczenie po- 


trzeb, jeśli idzie o wyroby 
przemysłowe, zarówno mia- 
sta jak 1 wsi. 


Ze udział w organizowaniu dyskusji 


nad projektem Konsty toeji 


Ą Wręczenie nagr 


ód przodującym ` 


korespondentom „Głosu Robotniczego” 


Wczoraj w Klubie Kores- 
pondentów „Głosu Robotni- 
czego" nastąpiło rozdanie 
nagród korespondentom, wy. 

różniającym się czynnym u- 
działem w akcji popularyzo= 
wania dyskusji nad projek- 
tem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Korespondenci , robotniczy 
włączyli się aktywnie 
do powszechnej dyskusji 
nad projektem Konstytucji, 
nadsyłając redakcji sprawo- 
zdania z przebiegu maso- 
wych zebrań, sygnalizując o 
wątpliwościach i uwagach 
co do poszczególnych arty- 
kułów projektu Konstytucji. 
W ten sposób pomagają oni 
wydatnie Partii w  upow- 
szechnianiu i przeprowadz: 
niu ogólnonarodowej dysku- 
sji nad projektem zasadni- 
czej ustawy państwa, 


Nagrody książkowe otrzy- 
mali: Bolesław Bratek z ZPB 
im. TDyw Kościuszkowskiej, 
Henryk Bogusławski z ŁEM], 
Stefan ń 


Borsiak z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn, Bronisław Cyndler 
z ZPP im. Lenartowskiego, 
k z ZPW 
im. 9 Maja, Franciszek Don- 
der z ZPB im. Kunickiego, 


Jerzy Dukowicz — ZPB im. 
„Sawickiej, Adam Dreczko — 
ZPB im. Dzierżyńskiego, Be- 
niamin Feliga ZPB im. 
Harnama, Stefan Faryna z 
„Pierwszej" Rudzkiej, Zdzi- 
sław Frączkiewicz — ZPW | 
im. Barlickiego, Antoni Gło- 
wacki — ZPJ im. Wróblew- 
skiego, Michał Jeziorny — 
ZPB im. Okrzei, Albert Jung- 

eit — WP. Marian Ko- 
walski — ŁZPB II Zarząd, 
Jerzy Kucharski — ZWAT, 
Jerzy Konopczyński — T-14, 
Edward Komorowski — PKS, 
Wiktor Latocha PWW. 
Bolesław Łukaszewicz 
ZPW im. Niedzielskiego, Ta- 
deusz Marchewa Elek- 
trownia Łódzka, Aleksander 
Pytke z Łódzkich Zakładów 
Kinotechnicznych, Wojriech 
Podgórski — ZPW im Bar- 
lickiego, Piotr Pytloch z 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, Irena Sommer 
CZP Mięsn., Katarzyna 
Szewc — ZPB im. Zubrzyc- 
kiego, Stefan Szurmak — 
ZPO, Wińeeńty Stasiak — 
ZPW im. Waryńskiego. Sta- 
nisław Toma ZM im 
Strzelczyka, Janina Toma» 
szuk ZPW im. Struga, 
Halina Wróblewska — ZPDz. 
im. Duracza i Władysław 
Ziopaja — PTW. 


BZIEŃI 


Odczyt w Ośrodku 


Szkolenia Partyjnego 
Dziś, o godz. 17. w loka- 
lu Ośrodka Szkolenia Par- 
tyjnego przy KŁ PZPR, ul. 
Traugutta 1, odbędzie się 
odczyt ptá 
„PATRIOTYZM I INTER- 
NACJONALIZM W PRO- 
JEKCIE KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ RZECZYPO- 
SPOLITEJ LUDOWEJ". 
Wstęp. wolny. 


== 


Kronika partyjna 


Jutro, 28 
lokalu 


Dzielnica Widzew; 
bm., O godz. 16.00 
Dzielnicy, odbędzie 
wa I | il sekretar 
wowych 1 oddziałowych orgi 
nizacji. partyjnych, 

Dzielnica Śródmieście: Jute 
ro, 29 bm. o godz. 18.00 w lo- 
kalu Dzielnicy, odbędzie się 
zebranie Terenowej Organiza- 
cji Partyjnej orzy Dzielnicy 
uŚródmieście". 


WIECZÓR Z OKAZJI 150 ROCZ- 
NICY URODZIN WIKTORA 
HUGO 


W sobotę, i marca br., O godz. 
19.00, w Klubie Międzynarodowej 
Prąsy | Książki, ul. Piotrkowska 
86, odbędzie się wieczór poświę- 
cony 150 rocznicy urodzin Wikto+ 
ra Hugo, pt. „Wiktor Hugo, wi 
ki demokrata i obrońca pokoju”, 


PROGRAM NA CZWARTEK 
1146 „Gios mają kobiety”, 12.04 
Dziennik, 13.30 Audycja szkol 
14.15 „Wspomnienia robots 
14.30 Muzyka, /14,50 Koncert r 
rywkowy, 15.30 Dla świetlic dzie- 
cięcych — „Zabawy |.tańce przy 
głośniku”, 16.00 „Wszechnica Ra- 
dlowa”, 1620 „Z, mikrofonem 


pri miasto i wies 
cja dla młodzieży, 

ludowa, -17.00 Władomości pope 
łudniowe, 17.05 Odpowiedzi „Fai 
4%, 1715 Pogadanka pt. , 
najlepsze koła sportowe przy ze- 
kładach pracy“, 1730 Muzyki 
17,40 Audycja literacka, 18.00 „Di 
każdego coś miłego”, 16,00 Fragm. 
baletu, 1915 „Ou naszych kores- 
pondentów”, 15.30 Muzyka | aktu 
alności, 20.00 Muzyka kompozyto- 


rów francuskich, 2040 „Miejsce 
stałego zamieszkania odc. 1 
powieści M. Krajewski 21.00 


Utwory 
skrzypcowe kompozytorów poi- 
skich, 2150 „Wszechnica Radio- 
wa” Ir, 22.10 Koncert poświęcony 
Al. Borodinowi w 65 rocznicę 
śmierci, 2310 Klasyczna Muzyka 
kameralna, 23.50 Ostatnie wlado- 
mości, 


ktor naczelny przytmuje codziennie w godz 
listów czytelników | interwencji, 218-42 gziaj miej: 
Piotrkowska 96. II pietro. Druk. Zakł. Grat. RSW .l 


= miesięcznie zl 1.80 


przyjmuje PPK „Ruch“, 


A sekretarz qepowiedzialny w godz 10 — i? Telefony: centrala telefoniczna 283:00 (h wol dzieli 
À sportowy 260-42,dział ekonomiczny 218-11 Redakcja hosaa — 1368) EE Patag OWE 
ul Zwirki 13. telefon 2086-42 Prenumerste miesięc 


Kolporiaż — Łódz 


pun Piotrkowska 70. teletom 222-2% 
wynoszacą zł 3 — przyjmnia wszystkie urzędy i agencje pocziowe oraz DSU 
Papier: druk. mat, 50 gr, — la 


Dział ogloszeń — 


F 
redaktor osczelny 26-14. sekretarz odpowiedzialny 21905, dział 


Łodź, Piotrkowska 1043 


ŁODZI 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW 
Dziś, 0 godz. 19, w lokalu Sto- 

warzyszenia Inżynierów 1 Technis 
ków Przemysłu _ Włókienniczego, 
ui. Piotrkowska 135, mgr. Inż. Stas 
nistaw Orzechowski wygłosi od- 
czyt na temat: „Zdala — czynna 
zasilania cieplne” 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę* 
pujące apteki: 

Przejazd 19, Wólczańska M, 
Piotrkowska 235, Zgierska 146, Nod 
wotki 12, Wojska Polskiego 56, 
pabzowskiego 24h, AL Kościusze 


Dyżur położniczo-ginokologicz- 
ny:  Dzisłaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital nr 2, przy ul. Krze 
mienieckiej 2. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz, 19.00 — 
„Zemsta 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 
CHNY — godz. 19.00 — „Damy 


WOWY TEATR NOWY — 

nieczynny 

TEATK MAŁY — godz. 19.30 = 
„Dwa tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY 

„Orfeusz w pleki 
ARLEKIN 


EA godz. 10.00 
1 1700 — „Depesza cholnkowa” 

TEATR. PINOKIO — godz. (7,40 — 
„Pieśń Satmiko". 


BAJKA — „Dzielny Gafczi" = 
godz. 18, 20 

BAŁIYK = „Cienie na torach", 
godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA m naukowne 


oświatowy — godz. 17, 18, 19, 20, 
2) 


Program dla, najmłodszych 
Król Lavra" — godz, 16. 

MLODA GWARDIA Gie uilud2.) 
złota” godz, 


rabia Monte Chri- 
sto” 1 ser: — godz. 18,, 20 
POLONIA — „Pokolenie zwycięz- 
ców" — godz 16.15, 16:30, 2045 
PRZEDWIOŚNIE „Nicholaus 
Nickleby’ = godz. 17.30, 20. 
REKORD — „Raczek się spóźnia” 
m godz. 18, 20 
ROBOTNIK (dia młodzieży) 
„Kulisy ringów" - godz 17, 19. 
RÒM. „Hrabla Monte Chri= 
Sto „ ser. TI — godz 18, 20 
S0USZ — „Upadek Berlina" TI 
seria — godz. 18.30, 


kumoszki z 
= godz 18, 20. 
„Wędrówki czarodzie- 
16, 18, 20 


Windsoru” 
TATRY — 


` — godz. 
ŁA 


wodu remontu 


WOLNOŚĆ = „Cienie na 'to+ 
rach . godz 16! 18, 20 
ZACHĘTA — „Póddany” — godz, | 


Partyjny 21-18, 


tel 11-80 | 1146-78 Wydawca: RSW „Prasa, 
lonosze wiejscy | miejscy, Prenumersie w kolooriażu zakł:1 vum 


D-3-20580 
» 


